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T r z o d p Ia U  w y n o s i : 

w Krakowie;
9iwat««: i« 8 kwartulm. 3  złr.,

(, łn cu i.s  G ił., rocznie 1 3  zł.
/,a o !a ;i ifi:it' do domn dolicza się aA cnt, 

miesięcznie.

Na prowincji I w całe] monarołjl 
Aut -o-WęglerskleJ:

miesięcznie 1 złr. łA  cnt., kwartalnie 
1 i<r. półrocznie 8  złr., rocznie 1® złr.

t*a»«s pe;eljfie*y # «■».

KURJER POLSKI
L

wycnodssi codzienni©, a więc i w medsieię, o 8

Cena o g ło s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub za jego miejnce, 
za pierwszy raz 1 ®  centów, za nastę­
pne po A centów. —  D.obne ogiosz 
uia zwykłym druM im po 9  cnt. od 
wyraża, tłustym arukiei. po £  cnt od 
WTTgzu. Minimnm ceny drobnych ogło­
szeń 9&  cnt. ,NLdesłLne“ pi 9 0  cnt. 

od wiersza.

Adru dla telegramów t 
io ż  • M J m Jt» — K M A K O W .  

ekoyke w Seiekeja mie Ewraer
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OD W Y D A W N I C T W A .
iwfwwafira*?

— ct.

15

Upraszamy o rych łe odnowienie 
przedpłaty, która w yn osi:

W miejscu:
Za listopad . . .  1  złr.
Bo końca roku . . ©  „
Za odnoszenie do

domu miesięcznie —  „

tfa prowincji
z przesyłką pocztową:

Za listopad . . .  1  złr 35 ct.
Do k')ńca roku . - 3  „ V ©  „

Przedjiłatę w ysyłać należy wprost
do Administracji K u r jera Pol­
skiego w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., gdyż \g razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

jednego z warunków dobrobytu rolnika, 
nie żałowała nakiadów znacznych; kro­
ciowych , aby sprawę tę w jak najkró 
tszyui czas.e uregulować.

W zamiarze tym Towarzystwo gospo­
darskie bukowińskie,popierane silnie przez 
rząd, zaczęło z różnych Krajów Europy 
sprowadzać czystej krwi rozDłodniki, a 
wzięło się taK gorączkowo do tego, że w 
kilka lat można już było widzieć nad­
zwyczajne skutki tej pracy. Nie pozo­
stało wkrótce ani jednej gminy lub wio­
ski, w którejby gospodarz rolnik nie za­
stosował u siebie sprowadzanych buhaji. 
Widocznie z»ś nie znalazł się znowu nikt, 
któryby w samem założeniu zwrócił u- 
wagę na to , że nie dosyć, aby sprowa­
dzane buhaje były czystej krwi pewne, 
rasy, ale, o ile się to tylko da zastoso­
w a ć, podz.elió kraj na okręg1, któreby 
pod względem terenu górzystego czy też 
płaszczyzn, dalej rodzaju gh by , roślinno­
ści i warunków klimatycznych, mogły 
chociaż w przybliżeniu odpowiedzieć wa 
runteom hodowli pewnej rasy, czyli je j 
prawom natury. Tego wszystkiego nie 
uwzględniono, a sadzono się jedynie na 
sprowadzanie rozpłodników różnych ras. 
Następstwem tego było, że w przeciągu 
lat dziesięciu rasy się te tak pomię- 
azały i to nietylko w gospodarstwach

Nowo przystępJjący abo­
nenci otrzymają bezpłatnie po­
czątek powieści Piotra Jaxy By-
Kowskiego „Maiep&rta", k t ó r e j j n i e ^ l f g ć T u ż  dzi­
elnik w osobnych, arkuszach roz- j „;ttj wybitnego charakteru którejkolwiek 
poczęliśmy w bezpłatnej 
bljotece K uriera  JPolskie-

ainułH^sigwiiiiu iHum

Kołomyjskiego z siedzibą w Jabłonowie. 
Sprawozdawca poseł SawczaK.

8. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Szel” kiego, w przedmiocie budowy Kolei 
ze Stryja na Ohodorów, Rohatyn, Brze- 
żany dc Tarnopola lub odpowiedniej miej­
scowości na granicy rosyjskiej.

4. Sprawdzenie wyboru posia Henryka 
Szelibkiego z kurji gmin wiejskich okrę­
gu wyborczego Brzeżańskiego. Sprawoz-| 
dawca poseł Pietruski.

5. Spi awdzenm wyboru posła Mionała 
llobrzj ńskiegc z kurji większyoh posia­
dłości bj łego obwodu Krakowskiego. Spra­
wozdawca poseł Pietruski.

6. Sprawozdanie komisji sanitarnej o 
ustawie zdrojowej. Sprawozdawca poseł 
Trzecieski.

7. Spraw zdań. a komisji gminnej o prze­
dłożeniu ydziału krajowego z projek­
tem ustawy w przedmiocie naaładania 
opłaty gmmnej od oosiadania psów Spra­
wozdawca poteł Merunowicz.

8. Sprawozdanie komisji petycyjnej z 
petycji Kazimierza Piotrowskiego, pro­
wizorycznego asystenta manipulacyjnego 
przy W j dz:ale kraiowm, o zwolnienie od 
uzupełnienia studjów. Sprawozdawca po- 
Beł ksiądz Sawa

9. Sprawozdanie komisji petycyjnej z 
1 z petycji Henryka Rutkowskiego i Pio-

w Galicj* wschodniej 2,418.000 zł”, 
w Galicji zachodniej 1,392.500 „ 
w W.  Ko. Krakowsk. 140 700 „ 

Ogółem 4,011.200 złr. 
Na rentę przeznaoza: 
w Galicji wschodniej 1,073.205 złr. 
w Gali< iji zaohodniej 652.890 „
w W . Ks. Krakowsk., 40.883 „

Ogółem 1,766.978 złr.

małych właścicieli, ale i w oborach wię-1 ira Kwaśniewskiego, o zarządzenie wy-
1    1 _ m  m  ^  n n n  b r t  a  n i  n  d  m  I  r> t i r  n r t d f f r i l t n  a a i  n n  I n r i Y T r A a  Al rvn  K i l  n  A  Y¥7 O

gou

1
Hndowla bydła.

Przy szli fu*jy nareszcie do przekonania, 
m  chiąc.^łibrobyt kraju podmeść, mia- 
i .>wicieiXgofpodarkę wynikającą z rolni- 

_r.tw”-. hodowlę bydła ująć w s>lne
ręcu, aby w całym Kraju prowadzuną 
była prawidłowo.

Kto jest mniej więcej bliżej obznaj- 
miony w tym kier nku ze stosunkami

rasy.

płaty resztującej uależytońci za budowę 
mostu na Sanie. Sprawozdawca poseł Sze- 
liski.

Następstwa wytworzenia tego nieoglę 
dnego konglomeratu są już teraz zgubne 
a będą jeszcze smutniejsze, i gdyby ktoś 3 
teraz ohe;ał temu zapobiedz nawet usta-1 Ustawą z dnia 5 czerwca 1890 (nr, 109 
wą krajową, musianoby zastosować n a-fdz  p. p ), dozwolone zostały w sprawach 
der radykalne środki, a i te by już di hipotecznyoh drobiazgowych ulgi pod 
celu nie doprowadziłv. | względem przymusu legalizacyjnego. M a-

Otóż i dla Galicji zagraża takie same |novicie: postanawia § 1 tej ustawy, iż w 
niebezpieczeństwo, jeżeli przed zeprowa-! sprawach hipotecznych n oże  być iegali- 
dzeniem ustawy obowiązującej o środkach fzacja sądowa lub notarjalna, jakiej ueta-

ścianinowi wobec trudnych w > mik ów bytu 
materi ilnego — koniecznie potrzeb?

Po nim' pi jam" ./ił w podobnej treści 
miejscowy nauczyciel, St. Sredniawa, za­
znaczając, że już od kilkn lat Ind tutejszy 
korzy, a z czytań książek, Które jedynie 
pochudzą z dam Wieiebnego ks A Watu- 
lewicza, i podziękował mu w imienin gmi­
ny i dziatwy szkolnej, za życzliwą opiekę, 
i trud”  około oświaty luuowejj. Jeden i  
członków Rady gminnej wyraził równie* 
podziękowanie tak wieieb. ks. A.. YYatule- 
wieżowi, jakoteż i Towarzystwu oświaty 
Indowej za iasKs.wą pamięć a ladzie iej-
skim. St.

dejm zajmował się wielokrotnie spra­
wą przyjścia w pomoc na drodze usta­
wodawczej zdrojowiskom naszym. W  W y- 
dziale krajowym i komisjach sejmowych 
przeważało zdanie, że niepodobieństwem 
jest prawie napisać dobrą ustawę dla 
wszystkich zdrojowisk; miano zamiar 
wnosić dla każdego zarój owiska osobną 
ustawę. Roku zeszłego Sejm załatwiając 
wniosek posła Władysława hr. Kozie- 
brodzkiego, odmienne poniekąd zajął
st. nowisko. W ydział krajowy w wyko- ne ze < j narod0^ % d o w -
namu polecenia przedłożył projeku usta- ski ib j p -Lstyńskich .s^g. po nową sła- 
wy zdrojowe^. Komisja, sanitarna składa-\ „ „   „ „  u..

Ziemie  polskie.
Źydz\ w Oaliy*.

Ojczyzna, organ To w. .Przymierze Bra- 
ci“ pisze w najnowszym numerze.

.Stowarzyszenie lwowskie .S yon*, zna­

jąc o uim sprawozdanie, podnosi przede- 
wdzystkiem, że projekt ustawy dotyczy 
jedynie tych zdrojow.sk i uzdrowisk, któ­
re jako takie przez polityczną władzę 
krajową uznane zostały lub uznane będą. 
Ustawa zatem nie ma zastosowania do 
tych hcznych w kraju miejscowości, któ 
re, nie uznane jako zakłady, otwarte dla 
publicznego użytku, goszczą w lecie pe­
wną ilość rodzin, szukających wypoczyn­
ku i świeżego powietrza.

wę. Oto wydało "ledawno żargonową bro 
szurkę p. t. „Kańczug*, w której wy- 
łuszcza gminowi swoje tendencje bała­
mutne. Przypominając żydon ., że iią 
„wybranym* narodem* (a mijichisdigć 
rmszpoche), wzywają icn, aby się ni« dali 
omamić nawoływaniom tych współwy­
znawców swych, którzy ich chcą „zrobić 
Polakami*, lecz pozostali „wnukami ojca 
Abrahama, prawdziwymi żydami*. Nie­
chaj nie polszczą swych imion (jak  np.

służących do rozwoju hodowli bydła, nie 
zOHtan.e kraj cały podzielony przez rze­
czoznawców na okręgi i nie będzie po­
stanów one, jakiej rasy rozpłodniki w tych 
okręgach mają być używane.

Jeżeli się tego warunku nie obejmie

wa do wpisu hipotecznego wymaga, za 
stopiona podpisem dwóch wiarogodnych 
świadków, którzy zarazem na doKumen- 
oie własnoręczność podpisu, tudzież iden­
tyczność osoby wystawcy potwierdzą. 

Jakie sprawy hipoteczne mają być po

Krzeszowice, ’ S z k ło , Burkut, Korczyn, 1* ^ * ™ *  broszurki Adolf KorKis. k óry
Spas, Skole i t. p. jeż  di zechcą korzy' ^rzed dw0“ a !at£ naZ’ Wa* 81 ? W 
stać z dobrodiie, st« tej ustaw r muszą|Z|T  Aron), niechaj me pie^gnu.ą ob-
wpierw uzyskać zezwolenie władzy na o -|?^e . 80Jie iezyś-'"sr, eo*i - 8T  l W?ftj 11̂
twareie zakładu. Komiaja a ,d z i , łe  - « $  " S  J  ^ !

wę dla wszystkich mieiscowosoi, w któ-s r ur- * * • i u •• j x
rych istnieją zdroje, byłoby pon.oką, g a j ą c e j  się konskrypcji podać
wkroczeniem w prywatne stosu n l, 1 -  j aJ°, f  t0Warz^8K1> nebra',ekl
łożeniem cięzaiów, przeszkodą nawet dla ATẐ , ^ B. K , ,
, oczą kujących, nie zaś ułatwieniem roz ! .^>e będaiemy streszczać tego ciąga
woju; Ustawa nimi jsza urządza stosunki n.*edowarz° 7 ch. « łuP8tw’ Ja i ’ e U108zo^  
tylko tam, gdzie właściciele w nadziei " «  Pa 30 stronicach broszurki, powyższa

przekonania, że an> Towarzystwa gospo 
darBkie, ani Kółka rolnicze, jakkolwieK 
wysoce pożyteczno, nie są w możności 
odpowiedzenia celowi, wobec nie dającej 
się zaprzeczyć małoietnośoi całoj masy 
rzeszy rolniczej, w pośród której wszel­
kie nawoływania ginąć będą bez echa, 
jak długo cel, mający stworzyć dobrobyt 
kraju i chociaż w jednym kierunku usta­
lić takowy, nie będzie zamieniony w pra­
wo obowiązujące. Na tej tylko drodze, 
można podnieść nasze stosunki rolniczo- 
ekonomiczne. A  oprócz hodowli bydła 
proszą się juszcze o to samo, inne działy 
robi;zo-przem ysłowe, n. p. przymusowe 
zagospodarowanie tak zwanych tlok i łąk 
gminnych czyli pastwisk gminnych, obsa 
dzame dróg publicznych drzewami ow o­
cowi,mi i t. d.

Zwracając oko na czynności ISejinu 
krnjuwego podczas obecnej sesji, powita­
liśmy z radością wniosek posła Rutow- 
skiego i tuwarzys"y, że nareszcie sprawa 
tak ważna, jak hodowla bydła w kraju 
wziętą będzie w Izbie sejmowej na serjo 
pod obradyr.

Przeczytaliśmy z wielką uwagą nietyl­
ko wniosek, alo i projektowaną Ustawę, 
alt }„ h]iż8i.«n zastanów.eniu się nie 
znaleźliśmy w tym całym projekcie może 
najważniejszej, bo kardynalnej Dodstawy, 
a z_e?.ęsri> wynika, że szanowny poseł

htowski, aczkolwiek ożj wiony najlepszą 
chęoią, widocznia przygotowując ustawę, 
me radzd się fachowych gospodarzy-rol- 
niitów, bo niezawodnie byłby uznał za 
właściwe nie pominąć rzeczy, która je ­
żeli rosianie pomimętą, w następstwach 
swoich musiałaby krajowi przynieść za­
miast pożytku —  szkodę.

Pragnąc objaśnić tę sprawę bliżej, za­
cznij iny od faktu, który wielu naszym 
i-cluikom jest znany, a zresztą może być 
nażceg i czasu sprawdzony.

Przed czteroma laty odbywała się w 
Czerniowcuch wystawa k ra jow a , która 
pad względem wystawy koni i masy by­
dła, na pierwszy rzut oka przedstatrała 
się impanu,ąco. Przyglądnąwszy się je- 
iinak bliżej wystawie, łatwo nam było 
dojść do przekonania, że nie wszystko 
jest ułotem, co się św ieci, bo kierunek 
cały hodowli bydła na Bukowinie, z wy­
jątkiem może kilku samodzielnych obór.
i

mu, - i '— " j  mii “ j "  r  j ,  . . . ’ i- , , teorja o hebrajskim jeżyku towarzyskim,
ustawą, a kontrola wykonania tejże bę- myśli tej ustawy uważane za sprawy hi- odniesienia korzyści poddali swą własnosc w Q.ajjc ji n;0 włH(ł£ _ ni(
dzie w dodatku powierzchowną, to 1 n ie ! poteczne drobiazgowe, tego oznaczenie podaniem o zezwohnie władzy na otwar-1 WyjaWSzy członków Syonu* lub o le- 
oędziemy czekać długo na następstw a, pozostawione jest ustawodawstwu krajo- 01e_ zdrojowiska lub uzdrowiska dobro-. .   ? . . ’ . .

Bez tych warunków i zastrzeżeń, bez tym kierunku, zawisłem jest wejście w płyjiąoemi ściślejszemu nadzorowi władz.jj^

jedyńczych okręgach subwencjonować po­
szczególne obory, któreby pożądane roz­
płodniki hodowały, w warunkach rów­
nież śoiśle określonych. W  ten tylko spo­
sób może być cel osiągnięty. Aby jedna­
kowoż fundusze tak znaczne przez kraj 
składane nie zmarniały, ustawa powinna 
jeszcze obejmować jedno nader ważne 
zastrzeżenie.

Jak wiadomo wskutek ułatwienia dróg 
transportowych nietylko dla bydła, ale i

ooioiw(B&uuiu uttusuruwi Yvin.ua. • i ’ h * f ł
najściślejszej kontroli, ułatwi się jedynie ’ *'■ *io s.m oj u.tawy z dnia 5 czerwca Projekt ustawy przedstawia ob«z ,rn e| ^  ^  bro?szurkL
handel buhajami, bezwzględnie s p r z e d a - [1890 (nr. 109 dz. p. p . )  w każdym po- a L ^w i że oni nik°g °  » niczego się nie boją

(hoben kein nwjre) i upominają wszyst­
kich żydów, żeoy także nie uneb wojre, 
lecz budował, państwo palestyńskie, mó­
wili po hebrajsku i po żydowsku, bo 
to taki ładny „język* —  teu żargon ży­
dowski.

Trudno —  na prawdę — brać na se- 
rjo tych najnowszych mężów stanu przy­
szłego państwa paledtyńsKiego, z których

nader ważnvch warunków naJ8tarai w.cz<>raj dopiero wyszli z gimna- 
. ny Szium uiemieokiearo. naimłodai zni hoha-

wanemi przez specjalnych hodowców ró- szczególnym kraju koronnym. ?wa potrzeoa zaajdzje uwzg.ęduieme w j
żnycb rap do jednego okręgu. jj A oy  więc ulgi legalizacyjne, dozwolo- statucie, który każdy zakład mieć musi

Zdaniem naszem, aby temu zapobied?, ne powyższą ustawą, mogły mieć zasto- j wyda Namiestnictwo w p. rozumia-
należałooy oprócz wskazania ras, w po- sowa le także w naszym Kraju, potrzebi nju z Wydziałem krajowym. W  ten spo

określić ustawą krajową, jakie sprawy^®ob, Komisja sadzi, żo omiuio się wszy- 
hipoteczue mają być jako sprawy h ip o - !8fk,e trudności, a zastrzeże nareszcie 
teozne drobiazgowe uważane foapowiednie stanowisko Reprezentacji

Ramy ku temu zakreśla już sama u krajĄ  którą dojąd w tycn ważnych spra- 
stawa z dnia 5 czerwca 1890, stanowiąc,! h kultury kraJ0^  ^ p e łn ie  pomi-
iż ulgi nią dozwolone nie mają się roz-| lai?Ł- ,3 Jednymciągać ani na dokum enty, przeznaczone!, “ e ?nym z nader  ̂ waznyci- w unKOw ajum niomieckiegou najm łodsi zaś boha- 
do wpiaU w księgi tabularne, ani na peł- jP ^ fciesiem a naszych zdrojowisk i u zd ro -1 którzy S « e r t r a s z v l i  mnenwehu. —  Hlr Z T  naBzycn r o jo w is k  i u « « i -  terowie, którzy „przestraszyli mocnych
nomocmctwa, ani wreszcie na doLumon-] .Uh " moz“ 08 popatrywania tyc z e | g zwniian i wykształconych Greków* (tern  
ty, w których wysokość w ierzytelności,!^ doborowe mięso i W poję. Pożądanem % ?_. a, . . A .  “
lub wartość nieruchomości, 1 b jrawa, ! bJ  zatem bvło, by właściciel lub Kom isja' 

dla migja po .a  granice kraju, a bzczA  > ni. jest oznaczona albo w których suma zdroJowa mifiła sposobność zadzierzawia 
gólniej cielęciny, która dziś nawet do podana oprócz procentów i przynależno-1UlM Prawa propmacj1 i noboru opłat kon- 
Frannji jest wywożoną, handel ten p ro -5śoi przewyższa kwotę 100 złr. A8U5 l ^ 7 chj „ W. : _tyi

H b v  bvło -bv i t  K b ą * » daszroicen di stawę reme, in di g c
lub wartość nieruchomości, lub piawa, 8kazaaJ  8% 7 - z-  ^ X ]

bywoów ja k ie ż 1 i^producentów8 drobnych ^  8P '8obeE byd w drodze z a ł ą L o ^ c r ^ e i c y ^ K o -
gbspodarntw, zagrafa ^  ^^graza  lo.mamą ruiną, ouz dokumeQty hipoteczne z» należące do j .

**i ° m, ęsa z cieląt dochodzą d. Sptaw drobiazgowych uznane, k tóreopie-i t 
nie yw » ych in. Producent ma7» w sk u -jWaj^ na 8Umę pieniężną, lub równowar- 

, 1 9 11 ^lle> co 8ię tylko da sprze- w piemądzaoti, nie przenoszącą w sa-

tkliwą pańszczyznę odrabiania preparacyj 
i zadań domowych, (boć żyją na wygna­
niu —  im gole-, !).

Dlatego w konkluzji naszej nie może­
my się zgodzić na radę, jąką daje „sjo- 
nistom* jeden z lwowsKich dzienniKÓw,

„  , . . . .  s mym kapitale kwoty 100 złr. prócz pro-
aniem naszem a-iłoby się usUwa centów i przynależuośoi i są przeznaczo- 

przeprowndzić, że w gminach, w których < . . . y
rozplodnis i kosztem . pod kontrolą kra­
jową zostały zapiowaazone, nie wolno 
pierworodnych cieląt jałówek po buhaju 
stojącym pod kontrolą, sprzedawać niżej 
sześciu miosięcy życia. W  ten  tylko spo­
sób rozmnożyć się może ras^ ulepszona 
i ustawa krajowa osiągnie cel.

Mamy nadzieję, że przy uchwalaniu u- 
stawy Sejm zwróci na te punkty baczną 
uwagę.

Sprawy sejmowe.
Na porządku dziennym 9. posiedzenia, 

2. seeji, Y I. perjodu Sejmu gaMcyjskio- 
go, umieszczono następują je sprawy:

1. Pierwsze czj tanie sprawozdania W y- 
działa kraj iwego z projektem ustawy do­
tycząc. j zastosowania ulg legalizacyjnych 
w sprawach hipoteoznycn drobiazgowyoh.

owadzi do formalnej klęski. Żałujemy, Sprawozdawca poseł Sawczak. 
‘ o nie mamy pod ręką szczegółowych ~
dat, ale jest faktom , któryśmy zbadali 
P“  czas wystawy z różnych zapisków i 
sprawozdań wystawowych, że Bukowina 
oceniając doniosłość hodowli bydła, jako

2. Pierwsze czytanie sprawozdania Wy

gminy Jabłonowa i okolicznych gioiu, w 
sprawie ustanowienia nowego c. k. Sądu 
powiatowegu w obrębie o. k. Starostwa

ne jo wpisu w księgi posiadłości nieta- 
bularnych.

<V tym też kierunku postanowił W y- 
dz ał krajowy przedstawić Sejmowi pro­
jekt ao ustawy, która obowiązywać ma 
zaraz po je j ogłoszeniu.

Preliminarz funausrów indemmzacyj- 
nych Galicji na rok 1891 wykazuje nie-f 
dobór w funduszu :

Galicji wschód, w kwocie 2,305.674 z łr .! 
Galicji zachodn. „ 821.367 „
W Ks. Krakowsk. „ 148 979 .

1 ustawę Zdroiowa ftreść Tal nodff- aky czempręazej doPaiestyny wyemigrowa
l i t a y / f t ® ^  R e d a k S  ( '  J P ^  bo « «  P" ^  b! ? 4 ^  niob

II. Następujące rezolucje: rózga —  panie —  byłaby skuteczniejsza, 
zaś pod „kańczug* zbyt to ztnizerniałe i

1) Sejm wzywa c. r rząd, ażeby ze jniedorosi
zdrojowisk i uzdrowisi tworzył osobne £>0 uwag Ojczyzny nie dodajemy ko-
okręgi dla poboru podatku konsumcyjne mentarza.
go od m ięsa; j

2) Sejm wzywa c. k. Dyrekcję gal. Z  Wrocławia.
funduszu proprnacyjnego, uoy ze zarojo- Ksiaże bisku wrocjawski ks. dr. Kopp
wisK uzdrowisk tworzyła osobne okręgi j w jed  Z0 ^  eh 8Wych ofeóinitó,- 
dla dzierżawy piawa propinacji. zachęcał duchovdeńs”wo, aby mii dzież,

która zamierza udać się w strony nie­
mieckie na robotę, zachęcało do spowia­
dania się po niemiecku, bo inaczej będzie 
na obczyźnie pozbawiona opieki ducno- 
wnej a ońjjks. Kopp.) nie ma dosyć koię- 
ży Władających polsKim językiem  i dia- 

Itego nie może wyayiać ich do prowincyj 
nmmi^okich. Możnaby ztąd w nosić, że 

f b sKup wrocł. ks. dr Kopp stara się wszel-

Z prowincji.
(Iiist „Kubera Polskiego1*).

działu 1 tajowego o petycji Zwi Tzchnośc! ^liału przez losowani 3 i renty dla upra-
orm 1 Tl V .1 O K/r\nr\nrn i b-rvll .nnnak      LwnioDycn.

Ostrusza, d. 31 października.
wgółem 3,276.020 złr. Nową czytelnie otworzyło w Ostrndzy (pow. ■ kiemi siłami o to, aby podwładne mu 

Grybów) Towarzystwo oświaty ludowej'  ̂w j duchowieństwo uczyło się po polsku. Tyn>- 
Krakowie. Czytelnia ta o trz y m a ła  91 i «ią-1 czasem z oardzc dobrego źródła dowia- 
żek trvale oprawnych, których treść odpo . dujemy się, że jest wręcz przeciwnie, bo 
wiada jak najzupełniej p o trzeb om  włośoian. j rektor tamtejszego semmarjum duohowne- 
Na otwarcie czytelni w c.jiu 19 pażdai i g0 oświadczył nięiednokrotnie alumnom, 
nika b. r, przybył wielebny k A. Wa że ks. Kopp me życzy sobie, aby uczyli 
tulewioz, proboszcz z Ciężkowic, który aię po polsku, bo tracą na to niepotrze- 
tłumnie „gromadzonemu ludowi w izbie 
szkolnej, wykazał, jaki jest cel Czytelni, 
kto jej założycielem, a w dalszej przemo-

na Którego pokrycie okazuje oię potrze­
ba rozpisania dodatku krajowego w wy­
sokości 29 ct. w Galicji wschodniej i za­
chodniej, zaś w wysokości 19 ct. w W . 
Ks. Krakowskiem.

W  sumie wydatków z najwyźszemi 
nwotami występuje: spłata dłużnego ka-

Na spłatę dłużnego kapitału przezua- wie zachęcił do pilnego Korzystanie a mej 
cza preliminarz: *i pestępu na drodze oświaty, której wło-

mie czas siły. Niemiec nie nauczy się 
po polsku ne tyle, aby mógł porozumieć 
się z ludem, a alumnom uroc :onym na 
Górnym Siązku wystarczy najzupełniej 
polszczyzna, Którą władają od dziecka.
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Wiadomości polityczne.

Realiści.

Pomiędzy dwoma wrogo względem 
siebie uspcmbionemi stronnictwami, cze 
skiemi, między starymi i młodymi, wy­
twarzać się zaczynało od pewnego czasu 
stronnictwo trzecie, które przybrało so­
bie dziwną z pozoru nazw ę: realistów 
Pierwotnie była to par ja czysto litera­
cka, której program zbliżony był nieco 
do tego, jaki ogłosili po roku 1870 nabi 
pozytywiści warszawscy. Powoli realiści 
przebierał, cechę więce., polityczną i n- 
grupowali się obolo dziennika Czas. Oto 
ich hasła, jakie kilka dni temu ogłosił 
ten organ:

Przede wszystkim  reabści wiernie trzy 
mają s.ę nasady czeskiego prawa pań­
stwowego i pragną połączenia admini­
stracyjnego wszystkich trzech kra,ów

cesarz Wilhelm z pewnością zawsze 
twierdzić będzie, żo chodzi mu tylko o 
szczęśc'e ludu holenderskiego, spokrew­
nionego z niemieckim, ale prędzej czy 
później, właśnie to pokrewieństwo służyć 
będzii do umotywowania aneksji. Zda­
niom Francuzów, tylko potężna Francja 
i Rosła mogą miarkować apetyt N ie­
miec. Osłabienie tych państw przyspie­
szyłoby koniec niezależności Holandji. 
Uwagom powyższym nie można odmówić 
racji.

Napoleon IV .
Hiabia Hórisson wydał przed Kilkoma 

dniami u Ollendorfa książkę p. t. Le 
prince Impćrial (Napoleon 17), Znajdują 
się w niej bardzo ciekawe re relacjo z 
bistorji rodziny Bonaparte po roku 1870. 
W yraźne widać, że autor tendencyjnie
wymierza ciosy przeciwko cesarzowej 
Eugenji i je j otoczeniu; im bowiem przy- 

~ .. . pjsuie wytworzenie sytuacji dla młodego
• zesKiej Korony (Czech, lorawji » Sląz- ksH6ja tak nieznośnej, że prawie w sa­
ka), kioremi radziłby jeden Sejm jene- mobój<™  um iarze, adecy-c.wr,ł aię na 
ralnj . Pod kompete-oje tego S jrnu po< - i WypraVę do kraiu Zulusów. Książe miał 
padałoby nszys.ko, co v.yw:emonych ^  ź2  a * naj ( łni^jszej zależll0. 
z ,.m  d. tyczy, z „yjątk.em  8P1aw zaEra- Ś31 - - '  . od m' v ń  i ktdra n ,.jcr
mcznycu, wujs..owyck i po części eko- 0K ■ udz]elała mu y oaaów óo źycia 
nom.EznyCu, rtore przy padłyby w udzia- • kie oclpowiadałoby wvmeganiom rn-ło- 
le centrameinu rządowi w W ieduu. Co •_ n  to OAin
do ugody z Niemcami, sądzą realiści, że
stanow i ona absolutną k on ieczn ość dla 
sam ych  C zech ów  i że je s t  w zasadzie 
sp ra w ie d liw a ; musi ona j< dnsk  być 
przeprow adzon ą  na p odstaw ie usiaw o- 
bow iijzu ją cy cb  ca łe  państw o, bez u jm y 
d la  n arod ow ych  mi iejszośc-i w daw nych
ok ręg a ch . Na rnz;e m e odrzuca ją  realisoi p r 7 \ # 0 7 j 'n ć ń  7 o  i / l> n J łn P f1 f l
sojuszu  z p l i j ą  sz la ch eck ą , zastrzega ją  ■ ■ f c jO A l U o U  L a lV U | J (lllu jJ U <
się jednak, Że zawsze będą stać na stra- (Dokończenie),
ży postępu i wolność pod kazaym wzglę-,
dem  i w  k ażd ym  k ierun k u , a p r ty  na-, Uo rządn wystosowane następujące pro- 
darzonej BDOSobności taki.; za jm ą stano- j ^by :
w isko, k tó re b y  stw orzyć  m og ło  p od sta -f ®by Namiestnik kazał sobie siato i często 
w ę za łożen ia  partji lu dow ej. O  kw estji_  zdawać sprawę o potrzebach i staniol Zako 
dualizm u progran. n io d a je  na r a / 'e  nanego, komisarz aas rządow y powinien

dzień ca . — O  ks.ęo iu  H ieronim ie w yra­
ża się hrabia H ćrisson  z w ielk iem  uzna­
niem i szacu n k iem . —  W  k o ła ch  p o li­
tyczn ych  w y cią g a ją  z te ' książk i d a lek o  
id ą ce  w n iosk i.

ska. Szkoła snycerska, której zadaniem mial 
być  rozwój dom owego przem ysłu drzew ne­
go, cnyDira ceiu; naprzód dlatego, że w o- 
k o lłcy  nie ma dostaiecznego i odpow iednie 
g« mateirjału i wyuczeni snycerze uic n.e 
robią, bo nie mają z czego robić, nastę­
pnie szkoła tształci cieślów  i stolarzy, nie 
służy w ięc przemysłowi dom ow em u, ale 
dwom gałęz.om  rękodzielnictwa. K ształcąc 
tak, bezwarunkowo „zkoła jest pożyteczną, 
ale to nie było jej celem  pierwotnym. D o 
m ow y przem ysł w 'Zakopanem da się. osią ­
gnąć ty lk o  przez utworzenie oddziału ka­
mieniarskiego. Idzie tu o snycerstwo galar 
tery;ne, nie uudow.ane; Tatry obfitują w 
granit, piaskowiec, trachit i marmury iórte, 
szwre i białe, choć te ostatnie rzadziej się 
spotykają. Jest w ięc z o z jg o  wyraoiać 
przedm ioty snyceukie galanteryjne, a to­
war taai może n,ieć zbyt nie tylko w kra 
ju, ale i za gianieą. Granit tatrzański le ­
pszym  jest od szwedzkiego.

Snycerze taoy będą mieli niewątpliwie 
aarobes lepszy, m i snycerze w drzewie; 
nadto mogą Zarabiać jako kamieniarze 
przy buaowiacn, Których u nas brak jest 
w oczy biiąey, saoro musimy sprowauzac 
Włochów Kamieniarzy. Kamieniarze więc 
tacy znaleźnby zatrudnienie nie tylko u 
siebie w domu.

Potrzeba sprowadzić nauczyciela, urzą­
dzić tokarnię i dań narzędzia; rzecz mała 
i do wykonania łatwa, gdyby Sejm chciał 
mę nią zająć, tern łatwiejsza, że —  co jest 
wiadomom —  ministerstwo oświaty nie od­
mówi subwencji rza lowej.

Mamy nadzieję, fce Sejm poleci W ydzia­
łów krajowemu, aby na otwarcie tego od­
działu użyto pewnej sumy z funduszu prze­
mysłowego i postarano się o współudział 
państwa

W iodącą do Z a lop a n ego  kolejową staoję 
w Chabówce, trap,baby odpow iednio urzą 
ozić pod każdym w zględem , pom nożyć 
także personel na ozas od  l-g o  maja do 
końca września Sprawą tą zajm .e s>ę nie

tudzież ozłon

* Berlmer TogeMatt douosi, że prezes policji 
cofnął wresrcie zakay wystawienia dramatu bitjłer- 
mana „Koniec Sodomy". Sztuk, przedstawioną bę­
dzie w tych dniach w teatrze Lessinga

* Carmen Syly  napisała do spółki z jŚnią 
Krumholz powieść „z t zą“ ,, p. t. Astra. Ojio-yo-i 
dają się tam nieszczęścia, jakim ulega cała rod/,i 
na, dzięki teurjom filozoficznym jednego ze swo­
ich członków, głoszącego nieudpowi -dzialuość człn 
wieka za swoje postępki. Jest to wpływ ii-mrgela.

aycznem : prezes p. Habura wniósł we 
czwartek 30 z. m. rezygnację na ręce w i­
ceprezesa ks. prof. W alczyńskiego, który 
jednak podania tego nie przyjął, gdyż dwo 
ma dniami pierwej ram wniósł rezygnacj* 
własną. —  Na wiosnę br. poruszył p. F. Lor 
w krakowskie i Izb ie  bandlow o-przem  d : 
wej sprawę urządzenia dogodniejszego po 
łączenia k o lc o w e g o  m iędzy Tarnowem  a 
Krakowem , żądając, aby Izba handlowo 
przem y iłowa wyjednała zaprowadzenie po - 
ciągu lokalnego, w ychodzącego z Tarnowa 
około  godziny 7 z rana a w yjeżdżającego 
w odwrotnym kierunku z K rakowa ók i ii

* 60 ta rocznica listopadowa ohehodzon, 'T  ozorem i w /o d o w i a - u je  się, }
tu będzie pabożicństworm i w ieczorkiem  y i ■ ,B Q . 16111 1’ ' wniosku st

Soki'1 e“ »yania odniosły skutek Domyślny. Starszy

”  * Minister p. F ilip  Zaleski przystąpił (U. C T K  '‘ ° lei & » * $ “ >*radca E <
T ew . „K ó łe k  ro ln iczych ", w churał terze 3^  Elsner 0Swlatl "7". że kolej K arola Lu
członka wspierającego. I urządzenia pociąg,-

* W ydzia ł .C zy te ln i akadem ickiej", y„v ; "■ m u n kow anego, ^  takowy zaprę
miast wieńca na trumnę swego czlonks ■ ° n7  z®s ®n ,e> i® , ty .k c  nov,o wyb k • -
honorowego, ś. p. prof. N ow ickiego, u ! Ti L  Fisi b9^zle ;nógł być  oddany
chwalił z łożyć 15 zir. na stypendjum dla ; a , ° 1' ' '  m kolejow ;go, co nie-
włościan im A . M ickiewicza. g o d n i e  nastąji z dniem 1 czerwci 1891 r.

* Rada miejska lwowska uchwaliła p o -J j rzemys a p isz^ .  ̂ o tutejszej szk j- 
ier&ć w Seimie netveie szvnk rzv  tutei 1 - Przemy 8?'” f w n*upehuająee, zapisało się

Krornka zamiejscowa.
KURIER LWOWSKI.

i

pierać w Sejmie u ety ej ę szynk rzy tutej 
szych- przeciw znanemu 
Abraham owicza. —  N<r wniosek

proteguje ją. ttiaiisei zajm ują „
krzeseł w Seim ie i tworzą rodZcj pra (pocztę zaś otworzyć w połndnie i do 7

atoli po- wieczorem;wego centrum cieszą się 
pularnością, która pozwala wróżyć po 
myślny rozwój zaledwie kiełkujące | 
partji.

Przyszłość Holandji.

Z powodu uchwały, jaką powzięło mi-

aby liczbę żandarmów przynajmniej n* 
4  miesi7ce podnieść do 10; na 8000  oeób 
jest jest ich obecnie 3.

W  wystawieniu koszar rząd winien dać 
suDwenoję gminie, zaś uzynus płacony przez 
komendę ułatwi zaciągnięcie pożyczki

przeprowadzenie 
zależy od w ładz rządowych, czy  autonomi­
czn y ch ; sa jednak jeszcze in ne. czysto 
„d om ow e", prywatne.

I  tak : Tow arzystw o tatrzańskie, a p o ­
chwały goanem  staraniem buduje coiaz 
nowe schroniska i ścieżki, zbyt mało ie 
dnak dba o  otrzymanie starych w dobrym 
stanie, lako też o znaczenie dróg farbą na

W ydzia ł krrjow y przygotow ał statut dla | drzewrch i kamieniach, na wzór Tow aray
nisterjum  holendersk ie  a za tw ierd ził par- :drojowisk i uzdrowisk galicyjskich, są to ! stwa \ Szmeksie re zy d u ją -e g o ; 
la m ert, a  w sautek  k tóre j w  H olu u d ji jednak ty lko ogó ’ ne noim y, a każde miej dr. Chramieo urządził dosyć
zaprowadzoną została rejencja, zastana­
wiają się dz.enniKi trancuzaie naa poło­
żeniem tego kraju i jego przyszłością. 
Między mnemi p Rai ul F  aiy w pary- 
zkiej L o France zaznacza, że rządy w 
Holandji przez długi szereg lat sprawo­
wać będzie nsjfinoja imieniem obłąkane­
go króia, a w razie zgonu tego ostatnie­
go, za małoletnią jego córkę, która obe ■ 
cnie liczy dopiero lat dziesięć. Wspo 
mni&iiy dziennikarz wypowiada obawę o 
całość i niezależność państwa, które 
przed trzema wiekami tak dzielnie wal­
czyło z Hiszpanam . Di îś rolę tych osta­
tnich objąć muszą Niemcy, którzy pożą- 
dliwem okiem spoglądaj j na holenderskie 
kolonje, porty i kapitały.

Jeżeli cesarz Wilhelm me podbije są­
siedniego państwa, postara się o to, aby 
przyszła królowa wyszła za jakiego Ko- 
burga lub innego z książąt niemieckich, 
którzy pomni na to , że Holandja nie­
gdyś wchodziła w skład świętego pań­
stwa rzymsKiłgo, podda ją  co najmniej 
wpływom Prus, aby z czasem wejść do 
zw iązku Rzeszy Niemcy urzędowo zarę 
czają wprawdzie, że nie myślą o zagar­
nięciu dziedzictwa n eszeręśliwego króla,

1  U S T R O N I U

po iiuropej-
sce lecznicze tw orzy sobie statut, «party  skn swój zakład w odoleczniczy, za mało 
wprawdzie na tych  normach, ale odpow .c- jednak dba o w ygody, a nawet słuszne 
dnio odrębny. prawa ^woich g o ś c i ;

Statut dla Zakopanego opracow ał radci dr Piasecki, w zględniejszy dle gości,
sanitarny dr. Z ieleniew ski; statut ten przf 
słany zo°ta< do namiestnictwa a starostwo 
nowotarskie w ydało o nim o fin ję  przy 
chylną W edług  mającej wejść w życie n o ­
wej ustawy, w sprawach podobnych  ma się 
porozum iewać namiestnictwo z W ydziałem  
krajowym ; Bkoro statut jest dobry, powinien 
oświiul. zyć się za nim protom edyk dr Me- 
runowicz i po załatwieniu jak najszybszym 
forr-aluości, statut winien obow iązyw ać Z a ­
kopane już z wiosną p. r. Ma on na celn 
unormowanie stosunków mi-. jscow ych jako 
też ułatwienie sprężystego, odpow iedniego 
i pożądanego kierownictwa ze strony urzędu 
klim atycznego. Niewątpliwie p. Namiestnik 
przy łoży  rękę do spiesznego załatwienia 
sprawy statutowej.

W zeszłym  roku wniesiono petycję do 
W ydzia łu  krajow ego, aby przy szkole sny- 
cersl iej rtw irto oddział kamieniarski; p e ­
tycja  ta gpotkała się z zarzutem bozpod 
stnwniści.

Zarju t to z gruntu m ylny, tak m ylny, 
“k  droga, na którą weszła szkoła snycer-

aiwgwf- m  ffl mmmmammmsKmm mmm

zbyt mało dotąd dbał o europejskie urzą 
dzenie swego zakładu — podobno w roku 
przyszłym w ady będą usunięte.

W ieleby  się jeszcze dało pow iedzieć o 
tem i o ow em ; dotknęliśm y tylko najwa­
żniejszych punktów.

Zakopane ma w szelkie warunki, aby -się 
podniosło coraz w yżej, aby się rozwijało 
coraz pom yślniej ; potrzeba jednak rozw o­
jow i tomu pom sgać rozumnie, wytrwale i 
z dobrą wolą.

KRONIKA LITFRACKO-ARTYSTYOZNA.

stąpią : „W a lk a  kobiet", „ ffa r ja  Stuait"
(Szyliora), „D .ilila ", „M akbet,", „ Dama k s 
m eljow a“ , „Barbara IladziwilłówDii,“ ,_„Oiiet- 
ta ", „W ie le  hałasu o n ic1' i „B alladyna".

* W alne zgrom adzenie „N arodnoj T o r - 
how li" odbyło  się 1 b m w sali „N aro- 
dnego d o n n " , przy udziale L9 członków. 
Zebranie zagaił prezes R ady nadsorczej, 
ks. Dutkiewicz z Rudna, przem ow ą, w 
której podniósł nieświetny stan Stowarzy­
szenia. Na prezesa powołano sę jziego Lwa 

i Szeckowicza z Przem yśla, a ua w icopreze 
Isa fean. Żelechow skiego, również z P rze-

I myślą.
* Onegdaj zsalsrm owano straż miejską, 

żo pali się w gmachu srarostwa. Okazało 
  I się, że ogień wybuchnął w parterowej pra­

czkam i, a przyczyna pożai u by ła  eksplo- 
„Ekonomisty Polskiego" teszyt wrześniowi zja terpentj zawartej w masie d o l a -

zawiera następujące prace: „Jf-sie stanowisko w ; ,  . . ■! J SP
kwestji rcf nmy waluty zająć powinniśmy" przez i lerowama pod ogi. N s miejscu .rvp- 
Leeua Paszkowskiego. „Przimysf domowy i ręko-. by ł p. namiestnik hr. Badeni. 
dzieluiczy w Galicji:, 1) przemysł skórny, 2) J , i
szewstwo, 3) kuśnierstwo, 4) rymarstwo i siodl r- ’ KURitfł PHGWSNOjCHALnr
stwo," pr/ez dra T Rutowskiego, oraz dokończu- »  n rr m
nie artykułu p. t.: „Organizacja międzynarodowe- * Z  Tarnow a donoszą nam o nowem
go handlu zbożowego". { przesileniu w tamtejszem low arzyatw io nau

ję szyna rzy i.u«ą na b r 8zkolny do j  k l pr^ gotoway JztJ
W : ^  } 57 uczninw, dc II , kl. przyg  7 f 0 6 ; - 2wniosek dra K oszkcw  T 1 1

skiego, imieniem komisji teatralnej uczynio i / 7  •, 0we ’ o  H . kl. przem,
3 1 ti 1 4* uczniów, — razem zapisanych na nau-ny a zm odyfikowany prz* z  u ia  Byka, u 1 . r r

/  1 • \  * a o * . f kę wieczorna chłopców  303   + Zmarlichwalono wmegd pelycie do Sejmu, a o y ? _  n  T _ T /JU,?trA1
W ydzia ł krajowy był upoważniony do e j J T d  roku i " A le k s ln S r

1 "  1883127 M »nad tem w yk izało się, że projektowana za ‘’ '
miana gruntów przy  placu H alickim , we Sambora 27 p a ć z .  wyjechał pułkc
dług oświadczeń ministra Zaleskiego, leymann, komendan. tamtejszych 2
kosztować 40 000 z Sr. w ięcej —  Na gruntach j bataljono w 77 pułku przeniesiony do igiaw y, 
Fiiieh- wskiek w ul. W eteranów postanowić -orPns oficerski i żołnierze, żegnali koTuen- 
no za zgoda woisken ości budować Koszary A z n'^byw ałym  w podobnych razach 
normalne kosztem oki ło  150.000 złr. d la K y ® m i Pn‘ k«>^nik R e/m ann  byi nietylko

pułkownikiem , bv ł także zacnyp dzielnym 
ozłowiekiem . . W spaniała pożegnalna uczta 
pochód z pochodn iam i, szpalery k rzyczą ­
cych  hurra! żołn ierzy na dworcu, wreszcie 
towarzyszenie korpusu oficerskiego bytemr 
swemu Komendantowi aż do Chyrowa — 
wym owna to dow ody nm ania zaabig — 
zaiste rzadkich.

* W  Pilznie odbyła się w niedzielę dn. 
26 -października b. r. mrtalaoja nowego 
proboszcza ks. K arola Fąferki,, który był 
od roku 1877 proboszczem ?T Siemiecbo 
wie, Adm inistrację probostwa w Siemieclio- 
wio pow ierz .n o  ks. Franciszkowi W ąsowi­
czowi.

* Gazeta przemyska  o tak chara­
kterystycznym  fakcie, iż i go powtórzyć na­
leży  „D n ia  28 n. m, zebrała  się w pocze­
kalni I I I  klasy na dw orcu  Kolejowym spo. 
ra liczba urlopników, zdąż ająeyih pociągiem

Adrjanną Lecouvreur“ , poczem. n a -, lwowskim ku W iedn iow A  Jeden z nich,
podpiw szy sobie n a le ż y o e \  rozpoczął bur­
dę, zelżyw szy naprzód słflw aiW - nieprzyzw o- 
itemi bufetow ego Leopolda W olkw.utr jber" 
poczem  usiłował dziew czyr a z dystrybucji 
która przyszła po kolację , przemocą wpa; 
kowad w usta puszkę z sardynek. Leopol 
W olkentreiber nie m ogąc sobie poraazi 

pijanioą, udał się po pom oc do stójko 
^ego. przechadzającego się w przedsionku. 
Stójkow y odm ówił pom ocy, ruszejąc ramio 
nami i ośw iadczy^ że U  sprawa należy do 
p- „fiibra". L eopold  WolKentreibar poszu­
kał p. „fiihra", znanego wszystkim riregi- 
Dowicza i ponowił przed tym dostoinikiom 
prośbę o pom oc policyjną. Odważny p. 
„fiihr" Breginowic. ruszył także ramionami 
i rzekł do L eopolda W olkentreibera: „Oo 
oan chcesz, 4«bym  swój pysk nratawisł za 
nana". Na nalegania jeanak W olkontre.be- 
ra, ktOry przypomniał p „fiihrow i", że ma 
azabli'ko przy boku, zawoła* p ,fiitir" Bre- 
gini ewicz stójkowego i stanął z nim w o- 
twa-tycL drz .ciach poczekalni I II  klasy. 
Urlopnik widząc odw sgę, jasŁ s.ę malowała 
ń® obliczu dzielnych stróżów bezpieczeń-

jednego bataijona piechoty. Przedtem je 
dnak będą rządowi chemicy w W iedniu  
badać wodę studzienną z tych gruntów, czy  
sic nada In rczcj bni-owe koszar nie przyj 
dzie tam do skutku

* Dr. Bujak miał odcayt w lwów. T ow . 
prawniczem : „O  warunkowym w yroku kar­
nym, w edług § . 25 projektu ustawy kar • 
nej".

* D o tutejszej szkoły  weterynaryjnej za 
pisało jię  104 uczniów.

* ńrtysta malarz p. Michał Sozariski o- 
fwiera na tut luzej podtechnice dla uczniów 
obojga pici prywatny kurs nauki malowa 
c i a akwarelą.

* Zmarli tu: Benedykt Sierosławski, brat 
profesora konserwatorjum i Konstancja Śtn. 
menger.

* Helena M odrzejewska rozpoczyna tu 
dnia 10 b. m szerc-g gościnnych w ystę­
pów
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POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
pr*«i!

J  d ,Roigo«za.

(Ciąg dalszy).

XI.
Mimo, że hr. Gustaw miał zmartwienia 

pieniężne, prócz niego nikt o tem w do- 
tiu  nie w:ed! iał: Nawet żonie o nich me 
wspominał. Jak mógł biedę łatał, a ile - 
kroć potrzeba była już tak w elka, że w 
inny sposób me mógł sobie dać rady, 
jeździł cichaczem do urasta i /a  pośre­
dnictwem Jonasa zaciągał pożyczki u 
miejscowych bchwiarzów. Jak dotąd je ­
szcze się nie zdarzyło, by mu który v>ie- 
mędzy oamówił. Dawali wszyscy na krót­
ki termin, lecz na wyroki procent.

Żaden z lego przy ja ' ó ? ani się domy­
ślał tych zgryzot. Hrab.a m ał zawsze dla 
nich czoło wypogodzone i uśmiech na li­
stach. Wieczorami bywało w Ustroniu 
zawsze bardzo pn.ł jemnie, czi.sem na­
wet gwarno i wesoło, gdyż ks ,;dz i do­
któr byli tu gośćmi codzieurwmi, a często 
i z sąsiedztwa ktoś przyjechał. Rozma­
wiali, pobtykowali, odradzali kr j ,  każdy 
na swój sposób, gospodyni skracała wie­
czory muzyką śpiewem; słowem tak 
było tu wesoło, że doktór raz zaw ołał:

—  Ciekawym na co my obadwa natę­
żymy w mieście do kasyna, skoro tu ma­
my kasyno stokroć lepsze, a w dodatku 
każdego wieczora bezpłatną kolacyjkę.

—  Ależ to skąpiec z tego dyrokto-3 —  Ja nie należę do czarnego interna
ra 1 —  ksiądz odpowiedział. — Gdyby 
tak każdy myślał, jak ty, kasyno nie mo 
głoby się utrzymać, a wtedy ludzie mniej 
od nas szczęśliwi, byliby pozbawieni tej 
iodynej w mieście przyjemności,

—  Słyszysz Gustawie - hrabina się 
wmięszała — panowie mówią już sobie

” * 7 “ '  r—  Uważałem to 1 szczerze wyznaję, 
że podobna poufałość między dwoma tak 
wielKimi przeciwnikami, którzj ani je ­
dnej zasady wspólnej nie mają, bardzo 
mnie d z iw i...

—  Co miałem z nim począć —  do- 
Któr zawołał. —  Prosił mnie o to, więc 
jako osobie duchownej nie mogłem mu 
tego odmówić.

—  Konsyljarz więc przyznaje tem s&-

cjontłu ! —  krzyknął.
—  A ja  z czerwonym  nie chcę mieć 

nic wspólnego —  proboszcz spokojnie od­
rzucił.

—  Mój Kocnany, gdybyś wiedział, eo 
czerwony internacjonał znaczy, to byś te- 
mi słowami tak dowolnie Dte szafował-

—  Ty zaś, gdybyś wiedział, jak
te i doniosłe powołanie naa wśród ludz­
kości tak zwany przez w as czarny inter­
nacjonał, tobyś o nim nie m ó^ił z ta-
kimn lek cew a żen iem .

—  Mój drogi, jam już za stary, bym 
się mógł rozumu uczyc#

—  A  ja, jako kapłan, przysięgałem 
na to, że oędę wszędzie i wobec każde­
go bronił św. Kościoła.

N a co zbliżył się hrabia, z talją kart
mem pierwszeństwo duchownym przed  w ręku.
świeckimi P —  hrab.na podchwyciła- j — Silentium, panowie, silentium —

—  N iekoniecznie... U mnie był to*rzekł. —  Ilekroć was co różniło, l iś c ik
tylko zwrot retoryczny, n c więcej. był zawsze tą maścią cudowną, która

—  To nie ja, pani hrabino, mam ten ̂  ran ;m, zadanym przez Błowa ostre, po- 
grzech na sumieniu, i_ie ja ! p-oboszcz ‘ zwalała się rychło zabliźnić. Aby więc 
zaprotestował. —  V-czoraj, gdyśmy do = zapobiedz walce bardziej zacieklej, pro- 
dornu wracali, dyrektor nadmienił, że po-Oponuję wjgCika.
nieważ Gustaw nana obudwom mówi „ty". Ksiądz głowę przechylił i uśmiechając 
więc je,koś śmiesznie wygląda, że mi się do gospodarza, rzekł:
dwaj między sobą w panów się bawimy. —  Bodaj cię za to, Guslawie, chieb 
Na to mu odpowiedziałem, ze najlepiej obsiadł — JaK to ty wiesz, w co ugo- 
będzie, jeżeli i my się „potykam y". ^dzić. Siadaj d-iktorze, bo cz»su szkoda.

—  Niech pani hrabina teraz osądzi,® n —  i_u:i _i__/ ... ^i.
kto pierwszy zaproponował — doktór za­
woła!

—  Na je j sąd rozumny a bezstronny,
ja się zgóry zgadzam —  ksiądz dodał.

—  W iecie panowie, kto zaproponował? 
Uczucie poczciwe, p rz , j > iełskie, które 
was łączy.

Doktór się żachnął i nasrożył.

ProDoszcz lubił wiśeika, choć go źle 
giął, i wolał tę zabawę, niż każdą 
inną

— Dobrze, siądę, ale pod dwoma wa­
runkami. Najpierw, żo i pani hrabina 
będzie dziś z nami grała, bo  ty , mój 
Tadeuszu, z dziadkiem nio możesz sob ie 
nigdy uać rady. Na tw o ją  D ogobojną in­
teligencję dwadzieścia sześć kart, to  za

wiele. Jabym się łatwiej zorjomował w 
Apokalipsie, niż fy  w nich.

—  Niech i tak będzie — ksiądz odpo-
, wiedział- —  Jeżeli pani hrabina zechce 

grać, będę ".ajszczęśliws^ym, nie dlatego 
jednak, iżbym aobio sam nie mógł dać 
rady, gdziekolwiek bowiem dotąd obyłem, 
wszędzie mnie uważano za n ajlepszego  
wiscistę, lecz z tej prostej p rzyczy n y , że 
przy niej hamujesz przynajmniej swój 
język rozkielznany. Przedewszyitkiem 
powinieneś pamiętać, że nie godzi się 
mieszać rzeczy świętycu cum pro- 
fanis.

—  Choćbym rada panom towarzystwa 
dotrzyc ywac — hrabina odrzekła — 
muszę dziś odmówić sobie tej przyjemno­
ści, bo mam icszcze ważną naradę z 
Szałaską, która rano jodzie po wń-ksze 
spraw unki. Bawcie się więc dziś pano­
wie z dziadkiem a jutro i ja  się do was 
zaciągnę.

To powiedziawszy, wyszła.
—  Wiesz, Gustawie, czemu twoja 

oani grać nie chciało, p —  doktor za­
pytał.

—  Czemu P
—  Bo proboszcz ją nudzi.
—  Nie wiesz mu, G uciu ! —  ksiądz 

sookojn.e zaprotestował. — Nie chce 
grać, bo o. ją gorszy.

— SiUntmm} panowie, silentium i za­
czynajmy ! — gospodarz odrzekł, na zie­
lonym stoi/ku karty rozsuwając.

—  Nim miejsoe wybiorę, muszę je ­
szcze wymienić drugi warunek, pod ja ­
kim do gry siądę. Powiedz mi, księże, 
czyś p„str*vgł dziś jauą tłustą owieczkę j 
i czy masz piemądze, bo o pacierze grać 
nie myś'ę.

— A kiedyż to ją  mieszałem rzeczy świę­

te cum profanis£ — proboszcz zdziwiony 
zapytał,

' — Przedwczoraj nie zapłaciłeś, toin 
się zasłaniając, żo nie mass pieniędzy. 
W ięc chyba powinienem ci był wtedy 
ka^n-ć pacierze za to odmawiać, a jeźhm 
był rnmoj wymagający, !o ir diatogo, i/, 
wiem, że i tak klejucsz je  od raixa> 
wieczora.

—  Nie zapłaciłem przedwczoraj, to 
prawda, bom nie mial ani grosza al 
za to wczoraj odbiłem się i jesteśmy 
quitte. ■'    ___

— Ja nie chcę bawić się w odbijane­
go, be ru na to za stary. M^sz pieniądze, 
gram, nie masz, pisz do Simie na Ber­
dyczów.

— Ależ mam, mam.
—  Ręczę, że wyłowił jakąś duszę na­

iwną —  rzolcł.doktor n gospodarza pa 
trząe. —  Potem do księdza się zwróci, 
wszy dodał: — Przegraj obuć kilka pa­
pierków, n za to, iak kiedy zachorujesz, 
będę cię leczył za darmo.

— W mojej rodzinie utrzymuje się 
oddawna ten zwyczaj chwalebny, że lu­
bimy umierać śmiercią naturalną.

—• K sięże! coś powiedział P —  doktor 
zaparzony krzyknął.

— Silentium, panowie, silentium! — 
gospodarz przemówił- — Ja karty roz­
daję i gram z dziadkiem, a wy się tym­
czasem pilnujce, bo nio darmo powta­
rzano nam w szkołach, źe duobm liU tftln 
tibm tertius gaudet...

(Dalszy ciąg nastąpi).
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R E P E P T D A R  

T E A T R C  K R A K O W S K I E G O
d*1 natychmiast, namacalny d iw ó d  bernji penzeńskiej za „m ieszanie się dc Henryk Sienkiewicz przybył do K ra I 

szacunku dla policji, gdyż w ym ierzył nia- spraw prawosławia" : kapelan przy inrtytu- ; kowa.
Mosesowi K onnow i zamaszysty po cie św. Kazim ierza w W arszawie, ks. Ale Redaktor Świata p. Zygm unt Sarnecki

liozek Poturbowany K obn, zw rócił się w to - , ksaudet D m ojhuwski, na lat ezl t y  i wi ^wyjtechał do Lwowa 4y 0 c ^ s j-te k  6 listopada: po raz czwar-
dy do p, B.teginotticza i  pow iedział, „Łc karjusz arafji radzynskiej, ks. A biń J ę  i , yroktorowie kolei póiuoenej pp. A," i , y . (j j  mężczyźni, mężczyźni 1 korne ij»  w 
cod podobnego nie odw ażyłby się n rlop"ik  drzejewski. na lat trzy. -  O czyw iście są K utylek przybyli w dniu wczorajszym do 4 a k i)cb  Kazimierza Zalew skiego, 
uczyni (i w obecności żanć*r:na“ . Za tę siu ,to  i owe ofiary „spraw y u n i c k i e j K ł a k o w a .  Dziś udają się dyrektorowio d o ) w  goboio : Bracia Rnidzau,

’  "  ! - .......... 1 * W  teatrze „Rozm aitości “ przedstawiono G ranicy, zkąd poprow adzą nadawy***- y  j18zroka w d a t a c h  : franctiskiegr ErcAiuar
w dniu 31 z. m. obrazek sceuicznv w je 
dnyn. akcie Zygmunta Przybylskiego p t 

G ia jeh " . Treść jest melodramatyczna, a le i

p.,ciąg kurjerski, w .ozący  carewicza do W io . n# . C1]H(risn,  { ^ M , q 
dnia. |

Dr. Matlakowski znakomity chirurg war- j

szną uwagę przyaresztowal Breginowicz wy 
policzkow anego Kobnu „w  imienia pr.*wa“ 
i poprowŁdził na policję. P o  drodze jednak 
rozmyślił s i ę  i  uwolnił łaskawie areszt anta".

Z ARMII.

* P o r u c z n ik a m i zostali p od p oru czn icy :
Herman Fuhrmann 15, J óze f Hrusza.a 37,
W ładysław  Józefow icz 41, Edward J_nu- danych do świetnej przyszłości. Rady miejskiej ma byd wniesio-iy projekt
szt a «ki 41, Stanisław Puchalski 10, Otton j * A k ty  śledcze w sprawie B»rtenjewa, j postaw-mm pom nika ś. p. prof. N ow ickie i 
Pirschl 30, K arol H ia s  9, Makbymilja ‘ oskarżonego o zabójstwo Marji W  snow skiej.. mn nad brzegiem  W isły O przychylnej i
Schiller 55, Gustaw W olgnei 13, Mak obejmują (twa tom y, każdy po pięćset stro- j decyzji R ady wątpio nie modna. _ LWÓW 4 października. Udział posłów
miljan Ottawa 80, August Kisielowski j)5 ,  nic z górą. D okonano zdjęć fonograficznych P ro f Rydygier^ dokonał kilka dni tomu na dzisiojszem posiedzeniu B ej mu, nieli­

czny. Sprawozdanie W ydziału krajowego,

miejscami pełna poezji. W  tytułowej roli szawski, bawił przez dzień wczorajszy w| -.'•'WSłStuW " SfflB* '3X vX.~
wyBtąpiła Helena Zimajerówna z wielkiem Krakowie, w przejeździć z Zakopanego, do
^.wodzeniem. Młoda artystka, znana z wy ką i udał się był dla kuracji. ,10 Warszawy, j *  fg łn :„ fnle/łpamtr PnJ.eHfld*
att pów w Krakowi-, zyskuje coraz więcej 1 PoniP.ik dla 8. p. prof- Nowickiego Do | uol&iilł!/tCtCgifllu.f jj.timjOi ft I  ł-ioft itikłt

Sejm krajowy.

R udolf Dusik 90, Oskar Coletus 89, R y - z siedmiu kartek, znalezionych w  pokoju, 
siard Sallinger 77, M aurycy W erner 58, gdzie dokonaną została zbrodnia. Ponieważ 
Henryk SUvka 45, Antoni Pelikan 89, obrońca oskarżonego zadt klar, wal, iż pod 
J óze f Nenmaun 57, K arol Mullner 10. n ie s ie  kwestję poczytalności B., przeto obe 

Podporucznikam i zostali k a d e c i: H ugo cr-ie śledztwo uzupełnia się przez zbieranie 
Zwierzina 15, Jan Mraaek 9, K arol Solunid danych oo do ż y o .i  i stanu umysłowego 
56, Wilhelm Zt rzawy .JO, A 'ojr,y Josch 13, krew nych zabójcy. Ministerstwo sprawiedli 
Aleksander Czech 58, hrancissi k Ruda 13, wości zażąti do specjalnego sp ra w o zd a n ia  
Juljusz Mayer 89, Franciszek Gaszt tiy 46, przebiegu sprawy.
A dolf K eblizek 45, Franciszek Urbauek * y f sprawie m ałżonków Zołotniokicu, 
80, Franciszek Sobota 9, W iktor Jarosz 10, oskarżonych o znęcanie się n»d córeczką 
Guido W ilf. rt. 40, W iktor D oiniczek 40, (która w yskoczyła oknem) i uwolnionych 
W iktor H ueber 10, Fryderyk  Sclineider przez sąd okręgow y w W arszawie, izba 
95, Józef Patzak 89. Jan Ziak 15. sądowa warszawska nakazała z urzędu po

W  bat*Ijonath strzelców m ianowani: K *- nowne zawezwanie wszystkich świadków', 
pitanem 1. lii. W ładysław  Suberlo 30. rc,at to bardzo rzadki, podobno pierw szy

Porncznikami m ianow ani: Maksymiljan w ypadek w praktyce sądów m iejscowych.
Maczka 4, Henryk Landa 13, Ludwik ą * R ozpoczęta się w sądzie warszawskim 
Elsner 4 sprawa znanej „fabrysautki an iołków " Sku

Podporucznikiem  k ad et: Edward E l- blińskiej.

8nur !0- I KURJER PETERSBURSKI.

KUFiJER SZ, | *  Kraj  podsuwa m yśl Kościeleckiemu,
* K di żki, przeznaczone do użytku w i dyrektorowi teatru, mającemu się udać do

szkołach ludowych pospolitych p t.: « ; ;  Petersburga, aby  zaprosił na występy H e-
Pierweza książka do ozyU uia", b ) „D ru- i ienę M odrzejewską. Znakomita arty„tka mia
o  b u i n ł / l r a  i I a  f u r z t ł a r t i a '1 k S l f ł '  l a   „ *  L a  n . . * r i * a « l l n  n u r !  M t m r aga keiążka do czytania", c) „T rzecia  ksią 

żka do czytania", w yszły w uowy< h w y ­
daniach we Lwowie, nakładem Zakładu na 
rodowego im. Ossolińskich, jako wy ławni 
ctwa polskich książek szkolnych. W ydania 
t< mają onmieuny od poprzednich wydań 
tych książek format i odmienną op raw ę; 
j. daakżo dawniejsze wydania tych  ks ążek 
pozostają obok nich nad»l w używaniu. Ce 
na egzemplarz*., oprawnego w p łó tn o : a 
„Pierwsza książka do czytania" 33 ct. w 
8.. b) „D ruga książką do czytania" 54 ct. 
w. a., c) „T rzecia  książka do czytania" 64 
ct. w. a.

KURJER KOLEJOWY.

* K olej arcvks. Albrechta, jak donoszą 
z W iednia, stanowczo przeidzie z dniem 1 
stycznia 1891 na własność państwa. W e 
dług Soj(. u. Mon- Zt-y rząd po żebranin 
Się «•' j-ruoniu R ady państwa, przedłóż* 
wniosek dotycr.ący tskże upaństw j 'lenia 
kolei K arola Ludwika.

KlHKURSY.

* W akują posady nauczycielskie w trem- 
bowelskiej R rdzie  szkolnej i  terminem do 
15 grudnia ; pcgaaa asystenta rachunkowe 
go w departamencie rachunkowym kri jowej 
dyrekcji skarbu; posady nauczy cie l.k io  w 
szkołach ludow ych z wykładem  ruskim w 
M }chav»ce i Swidowio i innych miejscowi 
ściaeh, z terminem podzń do R ady szkol 
nej okręgowej w Czortkowie do dnia 30 li 
Stopada; posada nauczycielki w 7-klasowej 
szkole ludowej w Białej, z terminem podań 
do połow y grudn ia ; posada okspedjonta 
pocztowego w (Jfcerchawie, w powiecie sam 
borskim, z terminem podań do 14 lutopa 
da w dyrekcji poczt we Lw owie. Bliższe 
szczegóły w Nr. 250 Gazety Lwowskiej.

NEKROLOGIA.

-j- Z  W arszaw y dochodzi wieść, że ks. 
biskup J óze f H ollak zmarł dnia 26 pażdz. 
w W ołkow yszkach. B y ł on biskupem a- 
ratbeńskim, sufragsnem sejneńskim i p r o ­
boszczem parafii W ołkow y izki. Urodzony 
w roku 1812 we wsi Krom niszki w pow ie 
cie marjampolskim, z rodziny włościauskie,, 
ukończył szkoły w Sejnach, w 25 zaś roku 
życia akadeiuję duchowną w W nrszawie, 
poczerń w parę m iesięcy został k_pł#nem. 
Ciężkiej pr«cy  nauczycielskiej, bo  naucz* 
uia głuchoniemych podjął się ks. H ollak 
za-rsz na w stęjG  sw rgo duchownego z a ­
wodu. W  ingtytiuio głu honicmych w War- 
c*f w :c podjął się i ładu religji, napisał 
b uka odpo Tie ’ LL podręożnikńw, w liczbie 
tej „Słownik m im iczny", aż w reku 1856 
z powodu nadwątlonego zdrowia zniewolony 
był zrzt c się tych obow iązków, ale wnet 
podejmuje nowe, posadę nauczyciela religji 
w instytucie nauczycieli elementarnych w 
Radomiu Sprawuje też obow iązki probo 
szcz« radzymińskiego. W  kilka lat później 
ks. H ollak przeniesiony został do W arsza 
w y na administratora parafii św. T ró jcy  na 
Solcu, a w roku 1868 mianowany został 
proDoszczem parafii W W  Świętych na G rzy 
cowie. Tu  na tom stanowisku zajaśniał peł

«ią cnót swych kapłańskich i zjednał so 
!e powszechną inność licznych parafian. W  
r. 1883 w yniesiony został do godności bisku­

piej, a przed trzema laty obchodził jubi- 
leubz kapłaństwa. Siły słabnące coraz bar 
dziej emuszały go do wyrze kania się pracy, 
do jakiej przyw ykł i jaką umiłował. Pa 
mięć o zgasłym nieboszczyku otacza go 
wspomnieniami nsjpodnioślejszem i i najwier- 
niejszemi i stawia go bardzo w yBoko w win 
nlóy Pnriakibj

KURJER WAHSZAWSKI.

* Urzędowy Warszawskij  Dniewnik do­
nosi, iż z m ocy rozporządzenia ministerstwa

ła kiedyś projekt przyjazdu nad Newę. 
Można wprawdzie zarzucić, że trupa ma 
jąca grać Petersburgu nie jest odpowie 
dniem otoczeniem dla gwiazdy tej wielkości 
co Modrzejewska, ale przecież wiadomo, że 
Sara Bernhaid, Rossi i Coęuelin także oD 
jożdżali świat z  truppami nie stojącemi ua 
wysokości ich talentów.

KURJER PARYSKI,

* O gólne jest zdanie prawdziwych zna 
wców  teatru, że ostatnia nowość, arumat 
„Kleopatra" pp. Sardou i Moreau, zawiodła 
oczekiwania. P od względem  wystawy i gry 
Sary Bernhardt nie ma naturalnie mowy, te 
bowiem  stoją na wyżynach nie loścignio 
nych, lecz budowa sztuki szwankuje. Zna 
wcy wyrażają zdziwienie, ponieważ dawna 
sztuka Sardou „T eod ora " celowała właśnie 
robotą skończoną, konsekwencją i logiką. 
P :sma francuskie rozpisują się o dramacie 
szeroko, ale zapału zbytecznego w r«  en 
zjach nie widaó.

KURJER NADBAŁTYCKI.

* Rusyfikacja prowincyj nadbałtyckich w 
dziale a dmimstracji wewnętrznej kraju, ra­
źnym postępuje krokiem. Język  niemiecki 
zostanie już wkrótce z zarządów gminnych 
wyrugowany zupełnie. Początek w tei m ie­
rze zrobiony przez .^prowadzenie języka 
rosyjskiego w pi wnych agendach. W  celu 
przyśpieszeni*, dzieła rusyfikacji, założone 
będą w znaczniejszych miastach teatry ro 
syjskie, subwencjonowane przez skarb pań 
stwa. W szystko to samo, co się działo w 
prswincjaoh polskich, a przecież lojalnosó 
Niem ców względem  raądu była nad Bał­
tykiem  zawsze nieposzlakowaną...

KURJER RZYMSKI.

* Audytor paryzkiej nuncjatury papie- 
zkiej, msgr. Zaleski, otrzymał misję spt

w asystencji dra Gabryszewskiego nadzwy 
czai trudnej operacji w ycięcia j ól żołądka, 
z powodu rnka. Operai ja ’ a nazywa się w 
m edycyn ie : „resectio p y lo n 1'.

P- Walenty Osika, tutejszy kontroler 
pocztow y, m ianowany został starssym kon 
trolerem pocztow ym .

Wydział le^arsKi uniwersytetu krakow 
skiego zamianować ma w tych dniach pro 
w izorycznego zastępcę profesora zoolog;1, 
z powodu śmierci ś. p. prof. Nowickiego.

Przypominamy, że dziś odbędzie się 
w ieczorek muzykalno deklamacy y  w K ole 
artystyczno-literacki cm.

Loterja na rzecz Demu ochronienia 
dla nauczycielek emeiyłek. Dziś o godzi 
nie 6 po południu odbędzie się sesja przed 
loteryjna, w lokalu Biblioteki Stowarzyszę- {
nia. W icie pań obiecało swe poparcie. N „ D ą b r o w a  G ó r n ic z a  4 listopada. Stra 
desłano już przeszło 100 fantów. N*. p i e r - jBzny PO*ar w ybuennąt w kopaln i „ Ig o a -  
wszera posiedzeniu uradzono, że loterja od c y M<irtiraei“ , n a leżącej do T ow arzystw a  
będzie się dnia 16 listopada, w sali L o t e lu p ° n K ram sty, w skutek n ied ba łości i lek - 
Saskiego Z  zaproszonych pań stawiły się ] kdm yejnosoi N iem ców . T y sią ce  osob  przy- 
na wezwanie p a n io : profeso-owa C ze 'n ow », jje ż d z a  z da lszych  naw et ikoMc dla u j- 
Chylińska Dom aniewika, Górska S>wery |rzr*n.ia, groźn ego  w idok u . K opa ln ia  ta,

co do ustawy o zastosowaniu ulg legali 
zacyjnych w sprawach hipotec nych dro­
biazgowych, oraz wniosek posła Szeliskie 
go o budowie kolęji ze Stryja do Tama 
po’a, odesłano do Kumisyj.

Wybory posłów : Bokrzyńskiego i Szo- 
uskiego uznano za ważne. P. Teł szew­
ski, imieniem Rubinówv sprzeciwiał się u- 
/naniu wyboru p. Szeliskiego.

Przy rozprawie ogólnej nad sprawozda­
niem kom. iji sanitarnej o ustawie zdro 
jo w jj, przemawiali pp. Rutowski, oraz 
W ładysław hr. Koziebrodzki. Izba przy 
jęła ustfiwrę z małemi zmianami.

O d riyw olsk a , P ochw *lska , Pi«niążkowa, 
Pogonowska, Stacbiewiczowa, Spławińska, 
W itowska, rnktorowa Zakrzewska i Zbc 
rowska

Inne paDie w ytłom aczyły się niemożno

na, Hallerom a, Krzymuska, Mazarakowe (,tj ożona na gruntach wsi Zagórza, nale- 
~ ' ' ' — - - żała do najbogatszych; pokład węgla ma

od 5— 7 sążm grubości. W obec t^go. że 
wskutek głębokości kopalni, płomienie 
Da zewnątrz nie mogty się wydostań, 
powszechne przypisują powstanie po-
7  O 1 * 1 1  n i n n n o l e f  n m  i  n  r / r r « i  <>«*ń D __________i -  i

lako gotowość Drania udziału w loterjf 
Fanty najlopiej nadsyłać wprost do Czy 
tein' na ręce L iblptekarki N  Mikiewiesó 
wny, uuca św. Tom asza nr. 8

Z krakowskiego Towarzystwa techni­
cznego D -iś  we środę odbędzie sie o go 
dżinie 6 “/.j wieczorem w e k  wyższej 
szkole przem ysłowej przy ul. GolęLiej 
Nr 2 0 ,  posiedzenie Towarzystwa, z na 
Btępającym porządkiem dziennym : 1. Od
czytan e  protokółu z ostatniego .grom a 
dzenia. 2. Sprawozdanie i wnioski korni 
tetu redakcyjnego czasopisma. 3 W y b ór  
jednego członka zarządu 4. W nioski cz łon ­
ków.

otwarte od 1 października
Z teatru (e) Świetna komedja K azim ie­

rza Zalewskiego : „O j m ężczyźni, m ężczy ­
źni*, zapełniła wczoraj tentr po raz trzeci 
publicznością przeważnio. . m ęzks. Sztnka 
nie napisana dla panien i dla małoletnich, 
sw obodny iareik  pióra zm ęozunego ciągłem 
poruszaniem spraw pow ażnych i tru 
dnycb do rozwikłania kwestyj społecznych 
cza ibii (a może często) aa drastyetuie, n i­
gdy  jednak niesmacznie, maluje scena za 
sceną *b—izki, stanowiące same w sobie 

® całość skończoną i wytw orną, __  ale w y ­
m a g a  gry odpowiednio doskonałej. Artyści 
nasi pod kierunkiem p. Żelazow skiego p o ­
kazali już na pierwszem przedstawieniu,

* n » 1 0 l |  AU U fcA  • u < a * V U U « .  V « 1 U  I  ł U B l  A U 1D IU  U I A  ŚJL • »  f  • „  ,

cjalu^ od Leona K I I ! na pobraniu i u U ie '£ e . P ^ trzym ió  świetne t-adycjn* ' kra biiuT rb i m __ ____________ L J
sie z Rzym u na miejsoe przeznaozenia.

* O jciec św tw orzy nową kongregację 
dla spraw socjalnych.

Kron-ka miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

* Dziś dmą 5 listopada obchodzi K o ­
ściół katolick ’ śś. Zacliarjasza i E lżbiety, 
b y li to rodzice św. Jana Chrzciciela, prze- 
słańca Chrystusa P an a ; mieszkali w m ie­
ście H ebron i tsm że umarli śmiercią spra- 
w iedbwych

Kaletidarz. D z iś : śś. Zacbarjasza i El 
żb. sty ; jatro • św, Leonarda.

Kalendarz histnn/czny. 5 listopada 1617 
r o k u ; W ypraw a króla W ładysława IV . do 
Mobkwy. —  1668 rok u : Konfederacja
warszawska po abdykacji Jana Kazimierza

JE Minister Dunajewski wczoraj opu 
ścił m.ste miasto wraz z małżonką i córką 
i udał »ię ■ powrotom do W iednie, pożo 
gnany na dworcu przez delegat, : Kuczkow 
skiego, prezydenta n.iasta dra Szlacbtow 
sk ie g o , J E . prezydenta sądu wyższego 
Zborow skiego, w iceprezydenta tegoż sądu 
Madejów skiego, prezesa sądu krajowego Ja 
sińskiego, radcę policji dra Kaisera, radcę 
skarbu K rnm łow skiego i dyrektora ruchu 
kolei państwowej K olosvarego.

Na dworcu żegnała także p Ministra ro ­
dzina : JE . książę kardynał Dunajewski, da­
lej : starosta z W adow ic dr Dunajewski i 
dyrektor K ulczyck i z małżonkam i, oraz dy 
rekfor Estreioher. Onegdaj przed południem

spraw wewnętrznych wysłani "ostali do gu ' którym znajduje się grób jego rodziny

- ------ , —  ,   z
Stronia, uaziiniorz; Horoo, ski z Zabinc, Izabella

t „    • j  -i *. . - - . >• Swiejkwwsl i ze Lwowa, Jan Themsen z Gdańska,! p  Mimster zwi idzif tutejszy cmentarz, na Hepęyk 8 i e „ k i i - '

— ■ J  * T  u i D u i u o i ł v  a _ i  w i  J  b  |---- ----- Y ' J

śoią przybycia na sesję, ofiarowując wszo 1żaru niedbuletwi inżynierów Bongaria i 
"  ’ Jt kla. Inżynier okręgow y, K ondratow cz,

polecił wstrzymać roboty i uprzedził za­
rząd kopalni Kramsty, że eksploatacja 
węgla tylko sposobem francuzkim m oie 
s.ę odbywać — Inżynierowie niemieccy 
dobywali węgiel tanim, rabunkowym spo­
sobem. Już w dniu 27 października w y­
buchnął z kopalni ogień przez jeden z 
pochyłych chodników; zacnodzi obawa, 
aby sie gazy do niższych części nie do­
stały. Straty dotychczasowe wynoszą oko­
ło 200.000 rs. Sześćset rodzin robotników 
zostało boz chleba. Nie obyło się także 
bez strat wypadków z ludźmi: stwier­
dzono dotąd pięć ofiar pożiru. 23 paź- 

W Muzeum techmczno-przemysfowem j ćaiernika zaalarmowana straż z Jaworzma 
w sobotę dnia 8 listopada o godzinie 9 ra na ^dązku, odległego o 5 mil, przy pu­
no rozpoczyna się dwudziesty trzeci rok szuzata, że tc pożar i:abrvk tamtejszycn;
wykładów dl* kobiet. Lekcje na kuraaoh granicy eouęła  się. Kilka osób przy-
rysunków, malarstwa i mudelowania już są na Jń ^jsce wypadku z Krakowa i

.........................................  ' Wiednia, aby się przyjrzeć ogniem zie­
jącym kraterom. Pożar, przypuszczalnie 
potrwa jeszcze z tydzień.

Florencja 5 listopada. Cesarzowa
Elżbieta po kilkodniowym pobycie w
najściślejszem incognito, wróciła do Li- 
vorno wczoraj o godzinie l l 3/4 przed po­
łudniem

Berlin 5 listopada. „K reuz Z tg .“ 
powtarza doniesienie „Ulilnch. A llg . 
Z t g .", weaiug którego ks. Bismarck 
obejmie w Izbie panów ster op ozy ­
cji przeciwko nowemu porządkowi, 
jaki ma być wprowadzony w gm i­
nach wiejsk-oh. Skutkiem tego doty­
czący  projekt rządow y jest poważnie 

I  l  *uB .asaawy « y ,a  nr na po- ^ ch w ia n y  „Freisianige Zeitung^ są
moc tak kwietni© sApowiadaj^ce eię tal en ! J Okazji, ze książę Bis-
ty, jak pani Natalji Siennickiei, która; marek m oże CO najwyżej zach w iać 
dragą połowę aktu trzeciego odgrywa jra j egzystencją Izby  pauÓW. 
w . ł , , 'e  koncertowo. Doprawdy tak, jakj Berlin 6 listopada. Przyszłe cło na 
autui stworzył rzeci, jakiej a pewu >icią | żvto i pszenicę oznaczone zostaio na 3 
zazdrości iby mu mógł (pod względem j marki 51 fenigów dla wszystkich państw, 
doakonałości techniki dramatycznej) sam j z wyjątkiem Rosji.
Sardou, widk, mistrz komedjop.s^skiej L u k S P in l ł l i r g  5 listopada. Mini 

i a-isieiszych, — tak „imo arty { „  , tt1 i 1 ,
śei przez odegranie owych scen tego aktu i 8 , l  S E ysclien  O tw o rz y ł  WCZO-

krakowskiej sceny, co przychodzi im tem 
łatwiej, że l os łaskawy zgyła im na po-

doakonałości techniki dramatycznej) sam j z w yjątk iem  R os ji.
Sardou, wielki mistrz komedjopisarskiej """
sztuki dni dzisiejszych. —  tak samo arty | 
śei przez odegranie ow ych scen tego aktu I 
ok aia li się godnym i desek , K om edji f r a n - j1'!) p o s ie d z e n ie  I z b  o d c z y t a n ie m  O r§-
cuzk iej". Na przedstawieniu obecny  by ł d z ia  k b ię c ia  Adolfa N a ssaU d k ieg O , W 
p. H enryk Sienkiewicz, na którego twarz} k tó r e m  z n a jd u je  s ię  z r e k a p it u lo w a n a

‘‘i 18’ *grać bodzie ds 'ś wieczorem  znakom ity . , * , IV atf' stłllkÓW.
„krzyDek p. kapelmistrz H ock. Artysta w y- EsiąZę A d c lf oświadcza gotow ość 
kona serenadę O ehlschiegel’a z akompanja- objęcia 1'ządÓW i złożenia przysięgi, 
mentem iiart"- i w io lon eze li; orkiesiri. ode- Orędzie wspomina dalej O p rzykr Teh 
gr* k iU a ulubionych numerów, m iedzy in obowiązkach W ynikających ze srail

P ill-yŻ  5 listopada. Kom isja ce l­
na rozpoczęła dyskusję jeneralną 
nod projektem celnym. Wielu mów­
ców  zw alcz »ło taryfę minimalną, 
która jest nieużyteczną, bo może 
być zawsze zm.eniana przez Izbę

P i i j p  5 listopada. Prezydent 
Carnot podpisał projekt ustawy do- 
C oząeej prowiantowania miejsc ob 
warowanyi h. Każda m iejscow ość 
wojenna nmsi zaopatrzona być w ży ­
wność dla ludnoś i cyv\ilnej na/dwu 
miesięczny okres czasu.

L f ir y ź  5 listopada. Izba uchwa­
liła iUidzef ministerjum iiaiidlt i przy­
jęta  wniosek utworzenia najwyższej 
R ady  robotniczej. Przy < bradach nad 
budżetem miuisterium spraw zagra­
niczny li La F erronars (z prawicy) 
wyrzucał rządowi, że bez zapytania 
się parlamentu zaw arł z A nglją bon 
wencję, dotyczącą afrykańskie!i p >- 
siadłości, podczas gdy konw encja ta 
jest formalnym traktatem, uslępnją- 
cym pewne terytorja.

M ir,ster Ribot, wyjaśnia, że przy 
układ sch z A nglją, w ięcej chodziło 
o dość illuzoryczne pn-tmisje,6 niz o 
posiadanie terytorjów'. W edług  
stytucji, k o n w e n c j n i c  potrzebo­
wała rat,yfikacj; parlamentu, ponie­
waż rozgraniczanie sfery w pływ ów  
należy do w ładzy wykonawczej.

Rzym 5 bsiop  da. W e d łu g  A ieoe ji 
Stiuaniego, C a p n y i, który W ybrał drogę 
przez przesm yk brennerski, p iz ib ę d .-ie  
do M e d jo !anu w piątek r uo.

Belgrad 5 listopada. LLtorech węgier- 
sk'eh hitndlaizy bydła przybyło do De- 
k,a i udali się do wsi Petrowo, gdzie 
zw.orzchnik gmiay ofiarował im bydło n . 
iprzodaż, przekonawszy się, że rozporzą 

dzają gotówką 120 napuleondorów. Ku­
pcy udali 3ię w pole w celu obejrzenia 
oydła. Jeden z chłopów posłyszał po chwi­
li w łesie, przez który kupcy przechodzić 
musieli, kilka wystrzałów. Pośpieszył wtęc 
do zwierzenniks gmiay, i zawiadomił go 
0 tem, wyrażając podejrzenie, że „pewnie 
zastrzelili tych kupców*.

Zwierzchnik gminy nie chciał z począt­
ku zarząd sic śledztwa. Dopiero nazajutrz 
wdiożyła je władza obwodowa. W  lesie 
znaieziono zwłoici wszystk ob czterech 
kupców, trzech chłopów i przewodn ka. 
Sprawców zbrodn: odkryto i aresztowano. 
W edług sprawozdania urzędowego czte­
rej zamordowani pochodzili z Riedano- 
grodii.

A t e n y  5 listopada. Gabinet mar' 
być dzisiaj już  stanowczo utworzony. 
Jest rzeczą pewną, że Delljanis o- 
bejmie ministeijum spraw wewnę­
trznych i prowizorycznie tekę w o j­
n y ; D eligiorgis miuisterjum spraw 
zagranicznych, a Karapanes finanse.

K o n s t a n t y n o p o l  5 listopada. 
Sprawozdania z Kanei stwierdzają, 
że dnia 2 listopada dokonano tam 
zamknięcia cerkwi. Ludność zacho­
w yw ała się obojętnie. N ietylko, że 
nie by ło  zakłócenia publicznego po­
rządku, ale także nie było śladu roz­
drażnienia umysłów,

W iedeń  5 listopada. Usposob^nie 
gioldy ostrożne. A kcjo kredytowe 305 62. 
Akcje LUnderbanka 230-90. Złote węg. 
renta 101-05 Renta majów a 88 85.

wsmHnmnoB

NADETTiANE.

Dr. J P o rę b o ™
b. seknndarjusz szpitala św, Ludwika

ordynuje 855(2 6)

w  chorobach dzieci
od godzi uy 3 —  4 

mieszka ul. Grodzka 1. 2, J. piętro.

NA DESŁANE.

nemi s»ś 12 tą rapsodję Liszta.
Spóźnienie nociągu W czorajszy wiernor 

ny pociąg kurjerski z W iodnia spóźnił się 
o pół god i iay, z powodu rozgrzania aie osi 
sypialnego wagonu.

r-aZYiECHALI 00 KRAKOWA 

dnia 4 listopr-da.

Hotel Sask i: Olga Haller * Jnrezyc, Kornel 
Fozer»ki z W a m iw j, Antoni Kurlil" z Brzeska, 
Emilia Lirdzka z Warszawy, Romuald Kern i 
Górki, Jakub Warchałow„ki ż Wiednia, Jan Chle- 
but z Śląz.ka J . Scbreiber z Berbna, Stanisław 
Liaar i Bochni, Andrze Prock z Linzu, Olawia 
Turnau z Gaika, Jnljusz Motybóaki z Miechowa, 
Bernard Kehles z Wmdnia, Jan Marazałkowicz

t.nycb stosunków.
G atczyna 5 hstopa.ea. Wielki książę 

następca troou wczoraj popołudniu roz­
począł podróż swoją do W Ddni?.

Petersburg 5 listopada. „N ow o- 
je W rem ja“  zazna<*za, że sezon z i ­
m owy rozpoczyna się pod szczegól­
nie pokujowemi auspicjami. Mówi, 
że we wzajemnych stosunkach k ie­
rujących Europą mocarstw musi na 
stąpić to , co  Francuzi nazywają: 
„detente“ (wyczerpanie). „Nowoje 
W rem ja" oświadcza, że wszyscy pod | 
tym względom jednego są zdania, iż ‘ 
ca ły  szereg w ypadków  z łoży ł się na| 
wytworzenie tego zwrotu, w  pierw-

W sali „S OKOL A“
odbędzie się w poniedziałek d. 10 listopada 

-K on cert S46(4 6) 

c. k. nadwornej śpiewaczki operowej
Antouji S c k l a g e r .

Biletów dostać można w księ­
garni S. A K rzyżanow skiego.

NADESŁANE.

Kancelaria adwokata

enryk Sieuki.-wic* z W«rsz»w,, Marjau Bicbtgr ^  rZ« dzie P()d,'ÓŻe Ce8arza
Krosna, Stanisław Ruszkowaki z Warszawy. ' W ib ie lm a .

przenies-orsą 8 2 5 (lJS-a :>)

na ulicę Grodzką, I. 18,
bom p. Oliooi uskiego.
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KURJER POLSKT, dnia 5 Tdgtonada 1890 r.

DROBNE OGŁOSZENIA
Nr. SOł.

O d wyrazu zw ykłym  drukiem po 2 cnt., tłustym d.ukiem po 5 ent. — Minimum
Nauka i wychowanie.

lek
udzieli

&*** AS T t

cyj na fortepianie
udziela P. H. Jelska Ul Karmelicka 
43 I piętro 113(4-10)

nowej. Wiłu-omośu w  
„Knrjera" pod W. G.

Administracji

udzie­
lam

za grę n£ fortepjanie. Oferty: R. A 
w  administr. „Kurj. Polsk,“ 120 (2 -2)

Lekcyjiiiemieckicgo

Une institutrice tran-
n n j n p  possedant dlnlome snperiear- 
y C a id b  et ayant uix ans de pra-
tigue demandn des lecons sn ville. Ex- 
cellente methode et ues-bonues rćfe- 
rencea S’adre8ser a M-me Krynicka 
m e Szewska 7 Cracovie. 86(6-61

Posady i praco.
Poszukuje siec osoby

N i o m l / i .  nie rozumiejąca pc pol- 
l l l r . l l  ł l  polsku, potr: ebnąjuStdo 
dzieci. Wiadomość w  Admin. „Kurj. 
Polskiego1*.__________________ i ifi(a-3)

Kasjerka
inteligentnej du wspólnego kobiecego 
interesu bardzo korzystnego, z małym 
kapitałem. Bliższa wiadomość w  Ad- 
min. „Knrjera Polskiego1*. l ! 9(2-3)

Ogrodnik zdolny w  swym zawo­
dzie i z praktyką, mo­

gący się wykazać nhlnbnemt świa­
dectwami, poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia adresować uprasza się: 
Łukasz Jazłowski w Zreciniep. Krosno.

Niemka, mówiąca pc 
polsku, poszukuje miej­

sca do sklepu z mąką lub 'PStauracii, 
kawiarni. Może także przyjąć miejsce 
bony. Nażądanie składa kaucją. Oferty: 
ul. Krowoderska 130. Pisub. 1 1 8 (2-;t)

P f l l l f i  Posiadającej język  niemiecki 
■ U l m  f muzykę, młodej osoby, po-

Rolnik
z ii roku, poszukujcle- 
kcyj lub korepetycji. 

Może udzielać także gimnastyki salo
Prawnik

Dubiańczyk z 8 letnią pra­
ktyką w zawodzie gospo­

darczym, poszukuje posady ekonoma 
w wiek„zym skarbie od 1 stycznia 
1891 r. Oferty pod adresem: „Rolnik" 
p. r. Besko kuło Sanoka.

szuknje się do dwóch panienek na wieś, 
dla przygotowania ich do wyższego 
żeńskiego gimnazjum. Zgłoszenia adre­
sow ać: „Poste restante Okna, Buko­
wina lit. G.“

Lokale.
Pokoje um eblow anej
i jeden pojedynczy dla pań lub panie­
nek do wynajęcia. Ul. Karmelicka 43 
I piętro. 112(5 10)

ceny ogłoszenia 25  cnt,

Owa futra

Doniesienia rozmaite,

Wino Nowe (Moszcz)
w  handlu win A. Cierhanowskiego w  
K ijk ow ir . 115(3-3)

Z jasnych
niążka. W księgarniach

H n i  opowiadania 
u l l l  CzesławaPie-

po 50 cnt. 
84i. 6)

używane, w  dnorym 
stanie, męzkie, nie­

dźwiedzie, i damskie, lisy są do sprze­
dania. Wiadomość ul. sw. Filipa Nr. 14, 
parter na prawo.

uprząż, bryczka i powozik ra- 
_ zem  lub oddzielnie do sprze­

dania, Nowa Wieś 40. l i !(L,-Łf

Zr _ r
K o n ,

Wiolonczela i cyfra,
własność prywatna, do sprzedania w 
Składzie fortepianów B. Gabrjelskiej, 
Kraków, Rynek, „Krzysztofory".

105(6-6)

Węgle

FrancuzKa Marikipożądaną jest, z do­
brym akcentem do 

konwersacji z panienkami, posiadają- 
et krawiecczyzaę. Wiadomość w  Ad_ii ; mnje się pod 
nistracji „Kuriera". 50 4 <ł) l parter.

sukien damskich 
l \ l  U JU  udziela się w e­

dług najświeższej mody pod pizystę- 
pnemi warunkami. Zgłoszeniu, przyj- 

L. 37, ulica Dajwor. 
parter. 8l!'3-:-')r j

kamleniib krajowe i pru-
  akie można nabyć w skła-

dzi< i Antoniego Wołczyńsk.ego w  
Rynku Lleparskim przy ulicy św. 
FlFpa, 1. 24, y is -a -iu  kościoła XX. 
Misjonarzy. Większe zamówienia pi­
semnie lub ustnie, w  składzie lub w  
uoimi Kurniki 1. 7^1. piętro i od 50 
do 1000 Otr i wyżej, '"uskutecznia 
wprost z kolei do domu po eeule bar­
dzo nizkiej. (8-.H)

Jeden studencik może być 
umieszczo- 

ny ua stancji, gdzie dostanie smaczny 
1 zdrowy wikt, oraz lua korepetycje z 
przedmiotów szkolnych i konwersacja 
języków  rrancuzk.ego i niemieckiego 
a próiz tego miłego chłopaezka za 
towarzysza. —  Adres: ul. św. Gertru­
dy Nr. 3 parter, 77(6-61

lnteresa handlowe.

Kamienka ^ płeWa w Kra-kowie do s p a d a ­
nia lub zamiany na majafsk w Gali- 
c j! lub Królestwie. — Wiadomość w 
Biurze komisowem Jaworskiego. Ul 
Grodzka 30 w Krakowie. R:i( - m ’

Zakład św. Józeta
dla 813(1-8,

osieroconych chłooców
w Krakowie, 

przy ulicy Karmelickiej, 1. 70,
roleca nam. b .: stczepy ownoowe prze^ 
ważnie Jabłnile, wlsnh> i ezerechy pięcio 
i sześcioletnie od 40 do 60 ct. zas mo­
rele I brzoskwinie po 80 ct. za sztukę; 
dziczki jabłoni i grusz tooo szu ±¥ złr„ Kio 
szt. 1 złr. 30 Ct.; krzewy ozdobne tyl­
ko z niezwykłych 100 szt. 10 złr., ioOO 
sz*uk 80 ■ łr róże wysokopienne po­
wtarzające i herbaciane z najpiękniej­
szych szt. oa 70 do 1 złr., zaś w kó­
rz* lio szczepione 10 ct za Bztukę : na­
sienie pietruszki kg. 1 złr., 20 gr. 5 c t , 
marchwi półdługiei kg. 1 złr. 75 ct., 
20 gr. 8 ot. Wielki wybór roślin doni­
czkowych po cenie możliwej; przyjmuje 
zamówienia na bukiety i wieńce etc.

Suk ien n ice , 16 144(2 1 6-?) 

ffadeszJy nowości z Paryża
na sezon lesienny i zimowy. 

K apelusze dam skie, okrycia, takie 
ty, szlafroczki damskie, zarzutki 
balowe, przody, kamizelki dam­
skie, jersey, flehus, kokardy, n a ­
szyjniki, kwiaty balowe, pióra 
s*rusle i fantazyjne, gorsety pa- 
ryzkie, w a ch la rze  od  najtańszych  
do n a jd ro ższy ch , para80łe m ęzki 9 

i dam skie, dżety do g ło w y . 
Najuogatsza perfumerja francu 
zka i angielska- Wody kolońskie,
oryg in a ln e , fran cu zk ie  i an gielsk ie ,
pud^-y, w o d y  to a le to w e . P rzy j­
m ują Się nbsłalunk) na suknie 

!rosrju m y  z P aryża . W ysy łisa  na 
p ro w in c ję . K ata log i gratis.

r

l v O >  C E J O N O W A  \ E  B I U R A 1 L. 44! 91

W U D Y S U W A  G R A B O W S K I E G O
w Krakowie, uliaa WiSł&a L

BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ
przyjmuje, ogładza i wynajmuje mieszkania w mieście, na prowincji, oraz w mię - 
atrch letnich i kopieb»wych, na żądanie z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 
k!óry upoważnia do żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna­

jęciu 50 cnt od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju.

O j g ł a u a  d a  w y n s  ] ę o l a  :

zaraz

2 w ie lk i stancje z piwnicą, na parte 
rze, ulic. |Joselska Nr. 20.

Duży pokój dla 1 )ub 2 studentów na 
I p etrz. z przedpokojem, ulica Sien- 
nr Nr. 14.

2 pokoje, nrzMpokói, kuchnia na par­
terze ulica Topolowa Nr. 15.

Domek parterowy z ogrodem złożony 
z fi po koi przedp. 2 kuchnie w Za­
krzówka.

•Stancja na piętrze ul. Siecią Nr, 4.
3— 4 lub 5 pokoi, przedpokój, kucnnia 

na J piętrze lub parterze; mieszkanie 
tanie i ładne ul. Szlak Nr. 194.

2 pokoje kawalerskie na parterze ul. 
Smoleńsk Nr. 20.

Pokój umeblowany na 1 piętrze ul. Pi­
jar aka Nr. 4.

3 pokoje, kuchnia na parter?* ul. Dolne 
mły„y Nr, 9.

Mieszkanie na I piętrze złożone z 9 po­
koi obszernych, przedp. kuchni, praini, 
pokoju dla służącego, stajni 1 wozo- 
—ni. W razie potrzeby można ji sicze 
wynająć 3 pokoje w oficynach ul. Kru­
pnicza Nr. 9.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na J pię­
trze, pokój dla służby, pokój w sute­
renach ul. Karmelicka Nr. 31,

(195 -V)
4 pokoje, przedpokój, kuchnia na II 

Di itrze. Pędzichów Nr. 2.
Stajnia i wozownia, ul. Batorego N. 80.
8 pok*1, przedpokój, knchnia, częściowo 

umeblowane lub też bez tychże na I 
piętrze pokój dla służby, pralnia w 
suterenach, stajnia 1 wozownia ul. Garn­
carska Nr. 5.

2 partje po 2 pokoje, przedpokój, ku­
chnia na 1 piętrzę" 1. Topolowa Nr. 4.

* pokoje z balkonem, przedpokój, ku­
chnia na I piętrze, ul, św. Gert ndy 
Nr. 28.

3 do 5 pokoi, kuchnia, pokój z kuchnią, 
stajnia na 4 konie i wozownia ul nad 
Rudawą Nr, 4.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na parte­
rze ul, św. Marka Nr. 9.

1 nartje po 2 pokoje, oizedpokój, ku­
chnia na I[ piętrze nE Topolowa Nr. 4.

ł  pokoje, pr; edpokój, kuchnia, nyża na 
II piętrze ul. Gertrudy Nr 10.

ł  pokoje, prsedpokój, kuchnia, na, par­
terze, ul Garncarska Nr. 1.

od 1 listopada.

4 pokoje, kuchuia, stancja, na 
t.ze, ul. Bracka Nr. 6.

Pokój kawalerek' na II piętrze, 
sztowa, Nr. 27.

U pię- 

ul. Ba-

k,?J Pi c _____________..r..-, 4

Jesi koncesja rządowa, na 
prowadzenie 

i naatępującego interesu w K rakow ie: 
I. B iire kor/spondencyj prywatnych, 
które ma bardzo obszerny zakres dzia­
łania, gdyż jest uprawnione m do przt- 
prowadź,:,nia i uskuteczniania wszel­
kich korespondencyj, jako to: próśb, 
umów, listów  famil.. handlowych, da­
lej : porad o zaoomogi, o pożyczki, re­
klamacje poczt, kolejowe etc. II. Biu­
ro powyższe jast nadto uprawnione 
do przyjmow inia ogłoszeń dla w szy­
stkich dzienników i prenumerat, tu­
dzież do pośredniczenia w  sprawach 
wydawniczych 1 do wyszukiwania w

1 archiwach dokumentów szlacheckich,
2 familijnych i t. d. III. Z Biurem po­

łączony jest Dom komisowy, który jest
. u rawniony do przyjmowania w  ko- 

nis wszelkich rzeczy ruchomych i po­
średniczenia w  kupnie i sprzedaży ta- 

/ kowych. Interes Gomu komisowego 
I obejmuje zatem handel otwarty, w; zy- 
' stkłemi (bez wyjątku) towarami, w ła- 
( ściciel zatem powyższej koncesji skon­

centrować może w swoich rękach han- 
lei w  naiobszerniejszem tego słowa 

| znaczeniu.
, Do powyższego interesu poszukuje 
f się wspólnika z niewielkim kapitałem, 
j albo też koncesja ta może być pod 
jkorzystneml warunkami w ydzierża- 

wlona. Bliższa wiadomość w  Admi­
nistracji „Knrjera Polskiego. (* 6 )

. Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie.
Ą FILIA  W IEDEŃSKA

4  H E 1 K U M U  K O M A  I S M O W  i

lak.

;

Józefa Ekierowa
udziela 836 (10-1,:)

lekcyj tańców
5 yv domach prywatnych i 
sjonatach, oraz we w ł/ BP. RG

mieszkaniu 
ul S ła w k o w s k a  Nr. l piętro

Osobne ^odc.iiiy ula dzieci.

z  W i e d n i a
zaopatrzoną została na sezon jesienny

w w i e l k i  w y b ó r
U B R A Ń  M Ę Z K I C H  I D Z I E C I N N Y C H

p o  c e n a c h ,  f a b r y  o z n y o h  a mianowicie: 
Ubrania marynarkowe od 14 złr. angliki z kamizelką . od 20 zir.
Ubrania źakietuwe . . uu 23 zir. i Paltoty zimowe . . . .  od 18 złr.
Ubrania salon, i frak. od 25 złr. M en żyk u w .................... od 15 złr.
Futerka, płaszcze (łuszoz-iwe. szlafroki, bundy do podróży, wieiki wy­
bór spodni, kamizelek jedwabnych I pikrwyo po mjtańs^ych cenach.

Ubrania dzieeiune najnowszego fasonu.
S b l a d y  n a s z e :  

w Wiedniu, w Krakowie, ni. Grodzka, 9, w Prremyślu, we Lwowie, 
w Czerniowoaoh, w Biały (w Bielsku), w Opawie i Pilźnie.

Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi­
ska flrmj i numuru domu w którym magazyn się w  Krakowie znajduje.

Z szacunkiem
830(13-?) H e i l m a r n  K e ł m  i  S y n o w i e .

w Krakowie, ul Grodzka, L. 9 ,1 piętro.

G §£łos2seriie  j^oni^-uirsuL
na premjfi dla literatów polskich z fundacji Franciszka Kochinanna.

Wyilziaf kraju-vy Królestwa Gabcji i Lodoinorji z W l\s. Kiakuwskiem rozpisuje niniejszem konkurs z terminen. 
prekluzyjnym po dzieli 3f marca 1892 roku na dwie premje z fundacji Franciszka Kochmanna, a to jednę w kwocie pięciuset 
(500) złr. a w., ir..gą w kwocie tysiąca (1000) złr. a w. dli dwóch dzieł w języku p-dskim za najlepsze uznanych: i wzyw: 
wszystkich literatów pdskicn bez lóżnicy, w którym kraju i pod 'akim rządem żyją, ażeby w powyższym terminie dzieła swoie,
o ile je uważają za godne ubiegania się o tc premje, przysyłali do Lwowa'pod adresem Wydziału kiajowego.

W myśl statutu fundacji mogą być dopuszczone J / konkursu dzieła autorów polskich w jęz) ku polskim z wyjątkiem 
mdynie dzieł treści religijnej i teologicznej, zaś wydawnictwa materjałów historycznych lnb innyon, bibhog.oficzne i t. p 
tylko wtedy, jeżel. m towa-zyszy samodzielne oryginalne dzi.ło autora.

Także utwory autorów już zmariyc'i mogą się ubiegać o premię konkursową iednakze z zastrzeżeniem, ie jeżeli są
t( dzieła już drukowane za życia autora, żo im tylko w ciągu trzech pierwszych lat od jego zgonu prawo do konkursu służy. . 
Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie ogłoszone drukiem, to przyznana im nagroda przedewszystkieir na wydiukowanie d zie ła^
użyta być powinna.

O_ pracach autorów jeszcze żyjących samo się rozumie, że jedynie książki drukiem już ogłoszone mają prawo dc 
konkursu. Dawniejsze iednak publikacje niż z 1882 roku, jako roku o dziesięć la" wyprzedzającego prekluzję niniejszego kon­
kursu, bez różnicy czy ich autorowie żyją lub nie, nie mogą według postanowień Statutu być do ruszczone uo konkursu.

Własność literacke dzieła wynagrodzonego służy a utorowi i nadal nadesłane zaś egzemplarze zostaną na koszt wysy- 
łającego 2 wrócone tylko na os ot e wyraźn* żądanie.

Nagród* przyznan" dziełu drukowanemu autora już zgasłego, przypada na rzecz jego spadk ibiercOw, gdyby zas ta­
kich nie b-ło, orzeczo komisja konkursowe m jaki cel nagroda ta ma być użytą.

Jceniani«m dzieł do konkursu zgfo izonych i przyznawaniem nagród zajmuje się komisja konkursowa, przez Wydział
krajowy powołana, Wskład oj komisji wchodzą obecnie następujący panowie:

-’ )• Oktaw Pietruskl członek Wydziału krajowego, jako prze wodniczący. 2), Dr. Gustaw Roszkowski c. k. profesor
nniwersytei u Lwowskiego i 3). Dr. Zygmunt SumoiewiCZ c. k. inspektor szkolny kraiuwy, jaku kuratorowie funuacy prze 1
Radę kr. st. m. Lwowa wyznaczeni, z pomiędzy zaś przedstawicieli zawodu naukowego i literackiego: 4) Dr Benedykt Dybowski 
c. k. profesor uniwersytetu Lwowskiego, -) Dr. Ludwik Kubala c. k. profesor gimnazjalny, 6) Władysław Łoziński c. k. kon­
serwator i właściciel dóbr ziemskich, 7) Antoni Małecki b. profesor i-uiweisytetu L wowskiego, dożywotni człon -k Izby Banów, 
8) TadeU8Z Pllat o-, k. profesor uniwersytetu Lwowskiego, i>oseł na Sejm, f,f Dr. Bronisław Radziszewski c. k. prof-sor uni­
wersytetu Lwowskiego, 10) Zygmunt SawczyAakl c. k. dyrektor s miinrjum nauczycielskiego, poseł io R .dy Pańslwa, i 
l l )  Dr. Władysław Zajączkowski c, k. profesor lwowskiej szkoły politechnicznej, członek Ra fi szkolnej krajowej.

Jakkolwiek komisji konkursowei służy prawo wynagradzania i tikicli dziel które na koni/ars nie zostały na lesłane, 
wzywa się jednakże wszystkich uolskich autorów, którzy prawo i widoki do osiągnięcia nagrody misć sadzą aby nie omie- 
szka’ i wziąć udziału w koniurbie, komisja bowiem nic bierze na siebie odpowiedzialności za możliwe przeoczeu.e d;u ła go 
dnego nagrody a nienadesłanego do ocenienia.

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma polskie o bezpłatne powtórzenie niniejszego ogłoszenia.
Z  W y d z i a ł u  ,t  i j o  -u e g c

Królestwa Galicji j  Lodomerji wraz z delki m Księstu em Krakowskinm. 
We Lwowie dnia 15 jiaździeruiPa 1390.
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Kto ebee palić rzeczywiście dobre i zu p efd e  nieszkodliwe papierosy 
r Niech kupuje tutki (g ilzy ) NIEKCEJOłTE 7. fabryki

S. WIERUSZ NFEMOJ0WSlZlEGO
L w ó w T eatra ln a  3  K rak ów  -  Su k ien i^ ce  2 8 .

l a c t r d a s o  ^  i

IP^ 100 sztuk od 12 centów,
Zleceń.a zamiejscc ze — odwrotnie. Opakowanie gratis. u izy 

„biorze 5000 koazutisoiaportn ponosi /bryk
od-

T u i  w y a a s  ? c i ł

KRAKOWSKI

kalendarz u r s b i i
h i

(BŁOCK)

n a  r o k  1891
256(118-189)

otworzona pierwsza Miodońska

_ ;8t (1) n abycia  we w saystk iol 
księguraia-Ą  i haaiilaeh papioru

Cena egzemplarza 60 cnt.

Skład g łów n y  u W y d a w cy  M,

103(6 15) (

Zenczykowskiego, w łaścicie la  Za 
k ładu  in troiigatorsit.etp  w Kra 

k ow ie , u l. Szpitalna Nr. 40.

i chemiczne czyszczenie sukni i materyj. Poleca się S z a n o w n e ;  
P, T. Publiczności. Ceiiy niskie-, K raków  ul Zw -erzym ecka 6 i 4. Śliw ki i powidła

I ci r

VI A R  Y A C R L  S K I E
Pigułki przecryszczające

i rżnięcia w brzuchu-.

(pilulae laxantes mariaż.)
Wolne od flzhoilliwycłi składniKrtw,

przyjemny pomocniczy środek przy niere- fnilarnym stolcu, zatwardzeniu i ztad wyni­kłych dolegliwościach czego daje rękojmie•  ...nlh.am, iiAłTwanip J!IKwielka wzictość, rozliczne nżywL„ , również wioloatrnrme lekarskie recepty-

B a l i  a  ta  y ,  J E l o m a n a e ,

i pom niejsze poezj*c

A D A M A  M I C K iE  W I C Z A .

piawdziye tureckie świeże na­
deszły do handlu 8 .0(6 6)

I Kretschmera
» Y . ; i k Ó W > P v . .  i k  l .  1 0 .

^  C a łe illu

kar-

d ? ie ło  obe jm ie

stracyj:
12 wielkich na. :iub:rn 
tonie i 2 2  m niejszych tek­
ście : Andriollego, Jankowskie- 
go, Kaczoro-Batowslciego, Kos- 
y.aka, Młodnickiego, Popiela i 

Stacluewicza.

Ogółom będzie 7 zeszytów 
każdy w objętości 40 śtron- 
ćir j ozdobiony illiisiraojami.

7& ct.Cena, zeszytu 

przesy łk ą franco 80 c i ) 
:Jronum orata za ca łe  d z io ło : 
tylKO 5  złr. (już 7, przesyłką).

IZeszyt I  ju ż  wyszedł1. ||

na Z w ierzy ń cu , abuaow ana z w ie l­
kim k o m fo m m , z p iękn ym  w ido- 
km /n  juRt *io sprzedan  a. B liższa  
wiad.>m".¥; przy ul. G arba rsk ie j, 
Nr. 7 , dBredziń-u. 839(6-10)

Bezpośrednie i łagodne działanie bez boleści Prawdziwość stwierdza poboczna marka ochranna.Ykjna pudełka 20 zwój z « pudelek i /.łr. Z ponrzedmg’ 1 .........- bezpłatną przesyłką zwójwysyłkn należytości kosz!uje wraz złr. I.2Ó, 2 zwoje złr. 2.20. A zwoje złr. 3.20.Aptekarz C. IS lid  T )V . Krom i ery ż (Morawa).
Składnik su wymienione.

I ) »  nn liyrlR  n  n | ilck n rli.

\
N a k ł a d  k s i ę g a r ń !  1 861.(2-3)

A L T E N B E R G 4  we Lwowie.
Prenumerować możn? we wszystkich Księgarniach.

ua  pkramiiizny

m
obe.ii.any z g i R -daietw em  poste- 
pov- iu iingileźó m oże  zaraz um io-
SZC7
„K o

W ia d o m o ść
P o ls I :ieg o ‘ .

v/ Adm in .

KURS PAPIERÓW  PUbUGZM YCH

B l r m k i i w ,  c3L. 4=/XX.
(Be* bieżącego tnponu).

Pubie pa- ci owe . . za 100 mbli 
Marki niemieckie. . *a lOo mitr.
iSO-to frankć”?ka - ło + a ....................
a % P- życzk” kraj. galic. zr rłr, 100 
4-^N Poż. sraj- galic. za słr. 100 
6 *  Obi. ind. ga I. zo złr. 100 k. m.

%  Listy zaat. Panku kr 190 
5 % Obligi Konnn. „ „ I  Kinu. 
4 % Listy zńst. Tow. kred ;iem.
‘ % • » » *

„ n i !
II Em.

1
■ii
G t

*>%

„ Ba_k. hip. " prem, 10* 
,  . »wr. za40iat
,  Król. P A  za rubli 100 

lik-fid. ,  ,  ,  100

i«»)Mnnsnrwri c»a-,i .u u— t
a p o la rn eg o -. 860(3-3)
„ »m — u m il "T T r~ r i7TinTnnir~'x s A ,\ t r-. > z*. ■

S K Ł A D  F 03T Ł P I A N D W
K L A R  M O N I J  X  ■*=B I - A . P ^ X T > 3 *

S J t e T ronievaz

'Kotwiczny Pain-Expeil£
p r

znajduje się ju i prawie u wszyst- 
fiph i ■ " ‘ ""--------

B R O N I S Ł A W Y  G S a H I t L S K I E J
. K D r ^ l r . ó - w L ,  ^ Ł ) ir - jE x e > lŁ  g ł ó w n y ,  o f o r y  -

W ynajem ! W ynajem ’

tt-ń S p r z e d a -  u a  r a t y !

rodzi* i tko niezawodny śru- 
dak domowy ’ zanasiu, więc w >z<rl- 
kie zachwidi tnie tegoż staje się zhy- 
tBCOTem ' ' “ Tiimy tę. wz-oi^te 
tyłki m  względu na te oaoby, k;órn 
jrszom nie doświadcz, ty, że pr< 
dziwy kotwicnm-. Pain - ExpeUer 
iżynmym bywa: najlepszym skut- 

kieir jako ah.ifer ająoe bolt eucie­
rane w p • #gr , i eumaiyzmic, 
d iro.u, Ułńoir w boku, bolacl biodm- 
nrych, narwoboKct bom ząbow itd. 

Ten domow> śrtdeL ..katuuje niezi- 
wodnre, a cena jej,o bardzo umiar .o- 
„an„ . 40 i 7 f kr. trinAztaj tiUo za znakfeiii 
satwley*.* Dostać można w_ autekach.

6. L«ł. Ricilter & d e .. Rudolsiadt.
New -York, Londyn itd.

Vił. L. Aiszyeą I Spiłhl, pid zarz. Jana GadPwsklsga. Sdjawl id/la>nv za Radakajf Franciszek 6łuvrs i^ i


